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St. D.: Pół miljona żydów ciśnie się do Polski 
(artykuł wstępny). 

Pejot: Przegląd religijny. 

Dr Jerzy Dobrzycki: Krakowskie zabytki re- 
windykowane z Rosji. 

Co mówią o konkordacie? 

„Solidarność żydowska” czasem zawodzi, 

Zete Z kresów śląskich. 

Mieczysław Agatstein: „Do matki* (wiersz). 

K. H., Rostworowski: Z teatru „Bagatela“; 
„W sieci“, “oligi 

Wybory akademickie w Krakowie. 4 

Jak duszpasterze sekty „Badaczy Pisma Św.” 
ograbiali swoje owieczki. 

Beta: Z ekranu tygodnia. 

Ćwiczenia ręzerwistów z rocznika 1900 i "1809. 

Powiaty. zachod. Małopolski otrzymają pomoc 
w gotówce. 


Finalizowanie pożyczki amerykańskiej 
Ki Emisja 8 prac. bonów, | ,. 


* © Londyn. (PAT) Reuter donosi z Nowego Yor- 
ka: Syndykat bankowy komunikuje, że umowa 
w sprawie pożyczki 35 miljonów dolarów dla 
Polski będzie dziś podpisana. Postanowiono wy- 
puścić 8 proc. bony, które będą zaofiarawane za- 
sadniczo (Substancially) poniżej parytetu. (PAT. 
wyjaśnia, że wiadomość ta dotyczy pierwszej ra- 
ty Lęki 
Warszawa, (Telef. wł.) W koałch urzędowych 
otrzymano zrana depeszę z Waszyngtonu od syn- 
dykatu Banków amerykańskich z zawiadomie- 
miem, że w ciągu soboty ma być podpisana poży- 
czka amerykańska i że w sobotę ma być wypła- 
cona pierwsza Tata w wysokości 35,000.008 do- 
larów. 
Koła rmądowe, jakkolwiek potwierdzają, że w 
ciągu soboty liczą się z podpisaniem, jednakże 
nie mały do wieczora depeszy o akcie dokonanym. 


Sprawa p. Thugutta w zawieszeniu. 


Warszawa, (Telef. wł.) Konflikt istniejący 
iw rządzie z wiceprem. Thuguttem zostanie dopie- 
ra załatwiony we czwartek, P. Thugutt uzależnia 
swą decyzję od przebiegu obrad sejmowych, We 
czwartek będzie rozpatrywana Sprawa znanego 
okólnika, ` 


Pożyczka dla Gdańska zredukowana. 


Polityka senatu nie budzi w Genewie zaufania. 


Gdańsk. (AW.). Jak donoszą z Genewy, prze- 
bieg starań senatora Volkmanna o uzyskanie zgo- 
dy Ligi Narodów na pożyczkę zagraniczną, nie 
jest zadawalający dla Gdańska. Dotychczas nie 
zapadła jeszcze decyzja komitetu finansowego 
Ligi Narodów co do pożyczki gdańskiej. W żad- 
nym razie pożyczka nie będzie wynosiła więcej, 
niż półta:a miljona, ponieważ na icndyńskim ryn- 
ku pieniężnym nie chcą dać więcej. 

Gdańsk, (AW.. Dzienniki gdańskie stwierdza- 
ja, że zwłoka w przyznaniu pożyczki Gdańskowi 
z powodu, że komitet finansowy Ligi nie udzielił 
na tọ jeszcze swojej cody, zrobłą w Gdańsku 
przykre wrażenie. W Genewie nie mają zaufania 
do polityki senatu, Senat względem Polski tak po- 
stępuje, żę to uniemożliwia zaufanie, 


CDA 


Rok XXXI. 


Pó! miljona żydów ciśnie się do Polski. 


Zgłoszono w tych dniach do rządu interpe- 
lację prawicy w sprawie zamierzonego rzeko- 
mo przez rząd nadania pół miljona(t) żydom(!) 
obcokrajowy:n(l) obywatelstwa polskiego, — 
W interpelacji powiedziano: 

„Prdsa i opinja publiczna zaniepokojona 
jest wiadomością o masowem uzyskiwaniu 
obywatelstwa polskiego przez żydowską 
radę narodową dla przybyszów z Rosji 
bolszewickiej. Wobec powyższego podpi- 
sani zapytują: 

1) Czy prawdziwą jest powyższa wia- 
domość? HE 

2) Na jakiej zasdzie i jaki posiada cha- 
rakter i jakie uprawnienia żydowska rada 
narodowa? 

3) Czy skłonni są pp.: prezes rady mi- 
nistrów i minister spraw wewnętrznych 
wyjaśnić w najkrótszym czasie, jakie jest 
stanowisko rządu w sprawie tych obcych 
przybyszów już w Polsce się znajdujących 
i tych, którzy pragną się do Polski do- 
stać? 
Sprawa powyższa jest niezmiemie ważną 
dla naszego państwowego życia, Chodzi tu bo- 
wiem na razie(!1) — jak pisze syjonistyczny 
„Nasz Przegląd** — ni mniej ni więcej tylko 
o 500 tysięcy (1) żydów, którzy po utieczee 
z Rosji bolszewickiej zamieszkali w naszych 
wschodnich województwach i domagają się 
obywatelstwa polskiego! Ponadto chodzi tu 
także o jakąś „Radę narodową żydowską”, 
która sobie w państwie polskiem, zorganizo- 
wamein demokratycznie, aroguje prawa jakiejś 
„reprezentacji narodowej“ i na rząd nawet usi 
łuje wywierać nacisk, jak stwierdzono w za- 
cytowanej interpelacji poselskiej. Nie mając 
bliższych danych eo do działalności i organi- 
zacji „Rady żydowskiej”, nie możemy nie wię- 
cej podać do wiadomości publicznej prócz te- 
go, co w interpelacji powiedziano. Natomiast 
stanowczo zastrzedz się musimy przeciwko to- 
lerowamiu jej przez rząd, Jakiem prawem 
ośmiela się ona zwracać do rządu? 

Sprawa pierwsza jest przedmiotem obrad 
komisji administracyjnej od dłuższego już eza- 
su. Pos, Kiernik zaproponował załatwienie jej 
w sposób jedynie słuszny, mianowicie — od- 
mówić prawa pobytu na kresach żydom-ucieki- 
nierom rosyjskim, Załatwienie jedynie słuszne 
i eelowe! Państwo polskie nie może być ani 
przez chwilę azylem dla żydów całego świata, 


tem mniej dla żydów, którzy w Rosji e! 


bolszewizm, obecnie zaś, gdy się gmach sowie* 
tów rysuje i gdy się liczyć należy z wybu- 
chem oburzenia przeciw jego budowniczym, a 
chronią się w państwie polskiem! Polska nie ma 
żadnych obowiązków względem tych elemen- 
tów h.o 

Jest to tak dalece słuszne, że sam żyd 
Insler na komisji nie ośmielił się zwalczać 
wniosku Kiemika w zasadzie, tylko dodać 
chciał do niego uzupełnienie tej treści, że — 
„wydaleni mogą być tylko ci (żydzi), co do 
których stwierdzono prawnie, że nie mogą 
otrzymać obywatelstwa polskiego“, Podstępny 
ten dodatek byłby w praktyce zupełnem pra- 
wie przekreśleniem wniosku Miemika, Przy, 
znanym chaosie administracyjnym na kresach 
stanowiłby on doskomałą formułę dla naszych. 
władz do udzielania obywatelstwa polskiego 
największej masie żydów! 

Społeczeństwo polskie — dziwna rzecz -= 
przyjęło te obrady komisji z rzadką obojętno- 
ścią, Ośmieleni zaś tem żydzi idą już obecnie 
dalej, niż pos. Insler. Żargonowe i nieżarzono- 
we pisma potępiają jego poprawkę z tego pr 
wodu, że staje ma stanowisku wysiedlania przy- 
byszów żydowskich, A natomiast z caig vez- 
czelmością. domagają się otwarcie, by —— prawo 
obywatelstwa zostało przyznanem wszystkim 
uciekinierom z Rosji, których liczba —- jak 
stwierdza „Nasz Przegląd“ —— wynosi 500 ty- 
sięcy osób, 

Opinja polska nie może wobec tego mil- 
czeć! Musi przemówić i z całą stanowczością 
oświadczyć zarówno żydom, jak i rządowi: 
Dość już mamy w Polsce żydów! Na przyjęcie 
emigracji rosyjskich żydów pozwolić sobie nie 
możemy! Żydowska polityka naszego państwa 
winna iść w kierunku zmniejszania sie liczby 
żydów, nie powiększania! Państwo powinno 
popierać emigracje żydów z Polski, a nie imi- 
grację do Polski! Nie ścierpimy więc. hy rzad 
miał nadaniem praw obywatelskich 500 tvsia- 
com żydów podwyższać i tak za wysoki ich 
procent w państwie! 

Niech idą, skąd przyszli! Lub — gdzie się 
im podoba! Wykonać należy wniosek pos, Kier- 
nika bez żadnych poprawek! 


Napięinowamia godne stanowisko zejęii 
w czasie dyskusji posłowie z Wyzwoienia 


i PPS.! Wbrew całemu blokowi polskich stron- 
nietw(!) głosowali oni za nadaniem obywdtel- 
stwa wszystkim żydom w myśl wniosku Tns- 
lera! BORÓW o tem pamietac! 


St. D. 


( przyspieszenie obrad nad samorząden: 


Warszawa, (Tel. wł.) Minister spraw wewn. Dr |w zasadzie za przyspieszeniem tempa obrad przsz 


Ratajski odbył we czwartek konferencję z przed- 
stawicielami klubów sejmowych, zastąpionych 
w komisji administracyjnej w sprawie przyspie- 
Szenią Obrad nad projektami ustaw sastorządo- 
wych, złożonych z początkiem ubiegłego roku 
przez rząd Sejmowi, W konferencji uczestniczyli 
posłowie: Kozłewski (Z. L. N). K. Holeksa (Ch. 
D), Dr Kiernik (P. S. L. Piast). Dr Putek (Wy- 
zwolenie), Mrozowski (Ch. N.) i Popiel (N. P. R). 
Przedstawiciel P, P. S, na konferencję nie przy- 
byl. Z przebiegu konferencji į oświadczeń przed- 


gstawicieli klubów wynikło, że wszyscy obecni są 


ukrócenie dyskusji i utworzenie podkomisji dla 
poszczególnych projektów, W tym kierunku zre- 
dagowane wnioski pos. Dr Kiernik przedstawił 
na piątkowem popołudniowem posiedzeniu komisji 
administracyjnej. Przedstawiciele P, P. §, pos. 
Jaworowski i Dr Pragier stanowczo jednak prze- 
ciw wnioskom zmierzającym da ukrócenia gadal- 
stwa zaprotęstowali i sprzeciwili się również pord- 
komisjom, wskutek czego sprawa nie mogla być 
załatwioną. Komisja powróci do tej kwestj. na 
jednem z najbliższych posiedzeń. 

Tymczasem jednak okazuje się, że socjalistom 


Eo. M 


bynajmniej nia zależy na przeprowadzeniu ustaw 
samorządowych, a jedynie na demagogicznych dy- 
skusjach, w których pierwsze miejsce zajmują. 
Z powodu „zabijania“ każdego prawie posiedzenia 
komisji przez socjalistycznych „gadułów*, w piy- 
tek zdolano ledwie ukończyć, po roku obrad, dru- 
gie czytanie projektu ustawy o gminie wiejskioj. 
Jażaliby obrady komisji w tem tempie w dalszym 
ciągu byty prowadzone, musielibyśmy czekać na 
nowe ustawy samorzędowe conajmniej kilka lat 
i wążpiiwem jest, czy tem Sejm zdołałby je 
Relwaliś, 


Q noistą dyrekcją koleji w Gdańsku. 


Genewa. (PAT) Komitet prawników, upowa? 
niony przez Rade Ligi narodów do zbadania pew- 
nych stron Sprawy utworzenia w Gdańsku pol- 
skiej dyrekcji kole, ukonstytuował się Osiatecz. 
nie w składzis następującym: Jonkheew W, J. Van 
Eysinga, prof. uniwersytetu w Leydzie, p, Vivante 
prof, uniwarsytetu w Rzyraje i p. Niquille, dyrek- 
tor gonerainy szwajcarskich kolei żelaznych, 

Kwestją utworwzenią w Gdańsku polskiej dyrek- 
cii kolei — iak wiadumo — stunowiła w grudniu 
1822 r. przedmiot decyzji wysokiego komisara 
Lisi narodów w Gdańsku. Według decyzji tej. 
Polska mie miia prawa tworzenia na terytorjum 
w. m. Gdańską bez zgody wolnego miasta takiej 
dyrekcji kolejowej, któraby zajmowała się funkcjo. 
srowamiem innych kolei żelaznych poza temi, które 
znajdują się ma terytorjum woinego miasta, Rząd 
polski odwołał się od tej decyzji do Rady Ligj na~ 
rodów w sytawie. wyżej wamiąnkowanej, która 
kilkakrotnie stanowiła przedmiot bezpośrednich 
rokowań pomiędzy obitma stemanmi, 

W grudniu ubiegłągo roku Rada Ligi narodów 
na swej sesji "zwytaskiej upoważniła rełeresńa spra- 
wy, p. Quinoncs de Leon, do ramianowania ko- 
mitetu, złożunego » 3 prawników, któryby miał 
w swoim składzie jednego specjalistę w sprawach 
kolejowych. Komitet ten Obecaie ukonstytuowa- 
my, ma za zadanie przedstawić Radzie Ligi swoją 
opinię co do tego, czy decyzja wysokiego komi- 
garza 2 12 grudnia 1922 r, jest zgodną x postano. 
wienia traktatowenm, oraz z prawdmócnemi 
umowami 1 decyzjami, Komitot prawników zbie 
rze się na posiedzenie w Genewie dnia t3 lutego. 


Zmierzch protokstu genewskiego. 


Londyn, (PAT) „Chicago Tribune“ donosi, Że 
Kanada odrzuciła protokół genewali, pozostawia- 
jac rządowi angielskiemu zaproponowanie omiaan. 

Londyn, (AW) Odpowiedzi Dominjów wyka 
zują jasno, Że przyjęcie protokołu genswskiego 
w dzisiejszej formie jest prawie wyklaczonem. 
Dominja pragną rozszerzenia kompetencji trybu- 
nałów rozjemczych, ale wypowiadają się przeci. 
wko nieokreślonej skeji, Fząd kamadyjski i sw 
stralski WE ża w ładnym razie sprawa po- 
koju i wojny nie może być żę: ŻW poza par- 
lamenten, TELO 


Marx w aa oparcia, 


Berlin, (PAT.) Pisma donoszą, że podjęte przez 
nowegg premjera pruskiego Marxa rokowania a 
tartja ludową, nie daprowadzity de żaduego re- 
mulżatu, Marx zamierza przeto oprzeć awój gabi- 
je: na demokratach, centrum i kody demo- 
kr Tegi P ET 


FeeziIm wraca o pierwotnego progra. 
Tak oświadczył nowy sekretarz partji — Farfnażi, 


Wiedeń, (PAT.) | Zamianowaniw Fasinazicym, 
przywódcy nmieprzejednanych faszystów, general- 
nvm sekretarzem partji faszystowskiej, wywołało 
4 integralistów największą niespodziankę | ra- 

Ultrafaszystowski dziennik „Impero“ jest 
onany, że faszyzm powrócił do swego pier- 
ego programu, Powołanie jednego se skrab 
nych przywódców na stanowisko sekretarza par- 
ti wywołało wśród przeciwników oba- 
wy. Od czasu zamordowania posła Matteottlego 
kierownictwo agend stronmiotwa powierzane było 
byiemu nacjonaliście Davanzatiemu. Wotorsjera 
uchwała oznacza zmałejszenie się wpływów nacjo- 
nalistów w naczelnej radzie faszystów I zwycię- 
atwo integralistów. Na zapytanie jednego + dzien- 
nikarzy oświadczył Farinazi, że powołanie go na 
stanowisko generalnege sekretarza parth jest lo- 
gicznem następstwem obecnaj sytuacji, jest to prze- 
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„GLOS NARODU” 


Rok działalni 


Pierwsze walne zebranie akcjonarjuszy, 


Warszawa. (Telef, wł.) W sobotę odbyło sie 
w Banku Polskirą pierwsze walne zebranie akcjo- 
narjuszy. Zayaił je prezes Rady nadzorczej Staur 
sław Karpiński. W dłuższem przemówieniu echa- 
rakteryzował rok zeszły i jego przesilenie gospo 
darcze, ujemny tilans bandlowy, nieurodzaj i t. p. 
Szybkie rozszerzenie działalności kredytowej i e 
misyjnej Banku było krępowane względami na eel 
zasadniczy, na ntrzymauie całości kursu waluty. 
Najdotkiiwszą jest różnica pomiędzy stopą dyskou- 
towa Benku, a stopą prywatną. 

Po przemówieniu p. Karpińskiego, p. Beuzet, 
przewodniczący komisji rewizyjne] odczytał spra- 
wożdanis zakończone wnioskiem o przyjęcie spra- 


Nr, 39. 


ści Banku Polskiego. 


zorczej zostali powołami dawni członkowie, tak, 
że skład Rady nie uległ zmianie, Zostali przeto 
wybrani do Rady nadzorezej pp: Fudakowski, 
Roman G. Milczarski Tomaszewski, ua zastęp- 
ców: Słuszkiewiez, du komisji rewizyjnej: Beuzet, 
Laurysiewicz, Lipiński, Skólski, Szczawiński, Ko- 
ziałkiewicz, Samulski i Szturm, 

Po walnem zgromadzeniu odbyło się posledze- 
nie Rady, na którem uchwalono przepisy dla ko- 
miłelów dyskoutowych, Dopuszczomo do zastawu 
w Barku Polskim 8-procentowe zastawne listy 
Banku Gospodarstva Krajowego, ale dopiero po 
wprowadzeniu ich na glełdę warszawską. Zastępcę 
dyrektora oddziału w Tarnopolu Wacława Lindę 
mianowano dyrektorem oddziału w Równem, 3 za» 
stępcę dyrektora oddziału we Włocławku Staru- 


wozdawia komisji rewizyjnej. Do nowej Rady nad- | sława Chaczyńskiego dyrektorem w Łucku 


socjaliści wyrzucają robotników polskich z Gdańska. 


Gdańscy socjaldemokraci współnie z nacjonalista mi 


głosują za natychulastowem usunięciem pol- 


skich robotników, 


Gdańsk. (PAT) Na wczorajszem posłedzeniu 
sejmu gdańskiego uchwalono wniosek socjaliemo- 
kratów wzywający do natychmiastowego usunie 
ula s obszatn wolnego buasta robotników sezono- 
wych. Uchwała ta, która przeszła zaaczną więk- 
szością głosów nacjonalistów niemieckich, zwraca 
się wyłącznie przeciwko robolnikom polskim, aibo- 


wiem prawie całe 100% robotników sezonowych 
stanowią robotnicy polscy. ie 

Z tego powodu „Danziger Volkstimme“ pisze, 
że niemiecko-narodowi biją na ulicach ludność ule 
wye lającą na Nienców, występują przeciwko 
napisom polskim na kolei, ale kiedy idzie 6 pie- 
niądze to zapominają bez namysłu o swoich ideach 
uarodowo-niemieckieh, 


Djciec św. ufa wierności narodu francuskiego. 


Warszawa, (Telef. wL). Z racji promalgowania 
dekretów kanonizacyjnych błog. Barata i błog. 
Eudecha, Gjciec św. poruszył aktualną sprawę dy- 
plomałyczną stosunków gz Francją. Zdaniem Ojca 
św. Stolica Apostolska zawsze wiernie podtrzy” | 
tnywała ze swoj strowy stosunki z Francją i z w 


bolewaciem widzi oheunie ich rozluńnienie. Papreż 


ma jednak wiarę, że wobec przebudzenia sią we 
Francji zapału do najwyższych iuteresów retigji — 
naród francuski potrafi się uchronić od uieporo- 
zumwienia z ktrzyscią dla AZ i dla swego kraju 


| ee 


Barmat koniidentem rządu cesarskiego. 


DOSTAWCA = AGENT e~ SZPIEG. 
Berilis. (PAT. 


litycznych I gospodarczych z byłym niemieckim 
rządem oestrskim, z którym w tym czasie zawarł 


Pisma donoszą: Dochodzenia | duża umowy o dostawę środków żywności | na 


prowadzone przez komisje Relchstagu w sprawie |ezem dorobił się majatku. Barmat byl także czyn 
Barmatów stwierdziły, że Barmat już w ostatnich |ny dla rządu cesarskiego jako agent pęlisyeszy. i 


dwóch latach wojny pozosiawał w 


w stosunkach po- |szpiog, 


Rząd japoński aprobował układ z Sowietami. 


Przygotowania do ewakuacji Sachaliru, — Japo 
nja akolonizuje zachodnią Syberję. — Ewakuacja 
ludności rosyjskiej na Daleki Wschód, 


Wiedeń, (PAT) „Neuss Wiener Tagblatt" za- 
młeszeza następującą depeszę iskrową z Moskwy: 
Traktat rosyjsko-japońskj został przyjęty przez 
łanofiską radę ministrów, Zarówno w Japonji jak 
i w Uxji sowieckiej czynione są przygotowania da 
ewakuacji j do objęcia północnego Sachalitu. — 
Rząd sowiecki będzie ratyfikował traktat sowie- 
tłoo-jfagoński w dnia 1 marea. Traktat pozwala 
Japonji ta planowa kolonizacje zachodniej Sybe- 
ri Celem stworzenia przeciwwagi tej kolonizacji 
japońskiej rozpoczął już rząd sowiecki rozległe] i 
przygotowania coem przesiedlania ludnościi „osyj- 
skiej na Daleki Wschód, 


POROZUMIENIE JAPON. -CHIŃSKO.ROSYJSKIR 


Warszawa, (Telef. wł.) Źródła sowieckie roze- 
słały radjotełegraf o porozumieniu się japońsko. 
chińsko-rosyjskiem na Dalekim Wschodzie. Wła» 
dywostok ma byś rozbudowany tak, ażoby się stał 
pierwszorzędną podstawą operacyjną floty, Ja- 
ponja dostarczy funduszów w wysokości 60% bu- 
dowy., W "reorganizacji armji chińskiej mają wziąć 
udział oficerowie japońscy i rosyjscy. Liczebność 
armji chińskiej w czasie pokoju ma być podwyż- 
szona do 800.000. Chiny zachodnie mają wystawić 
specjalne korpusy indyjskie, tybetańskie, Amu- 
nieją Chiny mają otrzymywać wyłącznie z Japonji 

Rosji. Poza tem wpływy Angliji 1 Francji mają 
być usunięte, 


stroga zarównę dia zwolemsików faszyznu, jai dia 
jego przeciwników. Oznacza ono, że faszyzm po- 
wróci do swego pierwotnego programu, Wreszcie 
oświadczył Farinażi że będzie kierował nowymi 
wyborami, 

SOWIECKA AGITACJA NA BIAŁORUSI. 


Warszawa, (Talef. wł). Bolszewicy rozpoczęli 
agitację wśród chłopów polskich na Białej Rusi 
sawiecidej, W Mińsku zarządzili nawet zjazd chlo- 


rax gorliwym, a Polka troszcząca się o przyszłość 
dzieci, dba o oświatą i przeciwdziała samogonce 
i bozprawiu na wsi. 

Pomimo surowej kontroli komunistycznej przy 


wyborach na konferenejach — konferencje nie 
wypadły gladko. Kwestja Kościoła į podatku 
wzbudziły nawet wśród wybranych z nich delega- 
tów niezadowolenie z polityki sowieckiej, Zapro- 
ponowane reżolueje przyjęto w zupełiam mileze- 
nin. Pomimo agitacji, wieś polska w Mińszczyźnie 


pek Polek i SĄ”, ze zwykłą propag ganday prze- | pozostaje przeważnie w większości WTOgo usposo- 

ciwstxwienią się t, zw. kmieciom. Chłop polski, |piona do sowietów i żywo przywiązana do katoli- 

zdaniem sowietów, pomimo tradycyjnej przyjaźni eymu i Polski. Procent komunistów na wsl pol- 
de! Polski, jest obywatelem sowieckim, lojalnie nie '„jżet jest znikomo mały, 


Ne. 39, 


Z dnia politycznego. 


Ca mówią o konkordacie? 


Nasza lewica nie zdążyła jeszcze wytoczyć 
wszystkich armat przeciwko zawartemu ze Stoli- 
ca Apostolską konkordatowi, Stanie się to zape- 
wne wtedy, gdy tekst będzie znany, co już nie- 
długo nastąpi. Tymczasem — dla nabycia wpra- 
wy — strzela z działek mniejszego kalibru! 

I tak „Kurjer Poranny” (organ warszawskich 
fiakrów) z miną obłudnika zapewnia, że należy do 
„przyjaciół Kościoła” i jako taki „pozwała sobie” 
zauważyć, że zawieranie konkordatu w obecnej 
chwili może nasze dobre stosunki z Francją nar 
rązió na szwank, 

Dotry sobie! — Dla pięknych oczu p. Heriota, 
„więżnia masonerji* — jak się o nim we Francji 
pisze —- miałaby Polska poświęcać swoją tysiąc 
letnią tradycję ścisłej współpracy z katolicyzmem! 

Soojalistyczny „Dziennik Ludowy” zaś — z in- 
naj beczki, 

„Wszystkie zagadnienia, które porusza kon- 
kordat, są sprawami wewnętrzno-państwowem!; 
czynienie ustępstw w tych dziedzinach, zape- 
wne kosztom obowiązujących u nas ustaw 
i konstytucji będzie znakiem zapytania nad 
naszą niezależnością od potencyj zewnętrznych. 
Lewica sejmową będzie mamiała spełnić swój 
obowiązek, Będzie musiała ratować guweoren- 
ność państwą į obronić ogniska niefałzzowanej 
oświaty przed cieniem rzucanym przez czarne 
sutanny”. 

Komu, jak komu. ale socjalistycznemu pismn 
nie przystoi reklama „suwerenności państwa”. 
Obóz. który wszystkie wewnętrzne sprawy nasze- 
go państwa wywiaką na stół obrad międzynarodó- 
wak socjalistycznych, niech nas nie uczy teorji 
„$uwerenmości państwa”! Obóz, którego twórca, 


„GŁOS NARODU* 


si Przeglą A 


(Spadek wyznawców cerkwi husyckiej w Cze- 

chach, — Jej histocja į organizacja. -— Spustosze- 

nią w prawosławiu rogsyjskiem. — Minister Bra- 

zylji o zasługach katolicyzmu dla państwa. — 
Kościół a narodowa energja), 

Spis ludności republiki czesko-słowackiej za 
rok 1924 wykazuje spadek liczby członków t. zw. 
Cerkwi narodowej. Jeszcze w 1928 r. dochodziła do 
600 tys. W ostatnim noku obniżyła się na 525.332. 
Jak na 4r-letnią zaledwie historję — spadek xa 
duży! , 
Początak tej cenkwi dał niezdrowy, reformisty- 
ezny kierunek wóród czeskiego duchowieństwa. 
który opanował wwiązek „Jednotę”, W r. 1919 
przedłożone w Rzymie memorjał g następującemi 
żądaniami: — stwoszenie osobnego  patrjarchatu 
czeskiego w Pradze, wprowadzenie czeskiego ję 
zyka do liturgji Mszy św., sakramentów i brewja- 
rzą, ~- mmiesienię celibatu. Ostatnie żądanie od- 
rzucił Benedykt XV. kategorycznie na tajnym kon- 
systorzu w grudniu 1919 r., pierwsze vaś w ustnej 
rozmowie z późniejszym arcybiskupem praskim, 
prof, umiwersytetn ka. Kordaczem, uznał ra mo- 
liwe de rozważenia. W odpowiedzi na to nieza- 
dowoleni reformatorzy duchowni (w Kczbie 140) 
założyli z pocz. r. 1920 „Czasko-słowadką cerkiew”, 
która dotąd pozostała wbrew swej nazwie wy- 
łącznie czeską sektą. Statut cerkwi u r. 1921 po- 
wołuje sią na „tradycję lusyckiągo mwehu“, a 
Kościół katolicki zwaleza jako „polityczne narzę 
dzie Habsburgów", 


podstawie równouprawnienia języka hebrajskiego 


i żargomu w 37kole. Przedstawiciel żargonowego 
szkolnietwa p. Willner oświadczył, że „Centrala 


key. Cud Eh zi poet = AR Sea Szkół K © arów ŚĆ. jaya zgodzić 
botmiicy j : e PDOG mó jsję wyłącznie na kompromi ośnie do naucza- 
jet kompetentnym w wydawaniu sądów, co jest nią języka hebrajakiego jako przedmiotu w jej 
zgGdnema, a co nia jest zgodnem z suwesennoŚcią |szkołach. Lecz jeśli chodzi o język wykiadowy, 
państwa. (0 się zaś tyczy owego „cienia rzucane inie zgadza się na ładne kompromisy. Może nim 


Btr, B. 


F ee ; 
religijny. 

Organizacją czeskiej Cerkwi opiera się o u- 
strój w zasadzie prezbiterjański z wybieralnem alu 
chowieństwem 1 udziałem świeckich nie tylko w za. 
rządzie majątkiem Cerkwi, ale | ustawodawczych 
jej władzach. Na czele cerkwi stoi patrjarcha (0- 
becnie apostata Farski) w Pradze, Podłezają mu 
trzy diecezje: zachodnio-czeska ze stolicą w Pra- 
dze, — wschodnia-czeska (Kutna Hora) | śSląsko- 
morawska (Berno). Najwyższą władzą jest zw 
lane i kierowane przez patrjarchę „Zgromańzenie 
kościelne”, które wybiera centralny zarząd. Do 
jednego i drugicgo należeć mogą świecey, zarówno 
mężczyźni, jak i kobiety. Zniesiono „jura siolae". 
wprowadzono natomiast inną forme wynagradza- 
nia duchowieństwa, mianowicie w formie „wydate 
ków na podróż lub utrzymanie”, 

Cerkiew ta, cieszącą się od początku swęgo 


| istnienia apecjalnemi względami najwyższych w re- 


publiee władz i urzędników, zdołał zabrać szereg 
kościołów katolickich dlə siebie. Były wypadki. 
że starostowie, obowiązani do ochrony taña i po- 
rządku, wapółdziałań w tem odbieraniu katolikom 
kościołów i cmentarzy, W ostatnim roku musieli 
huayci wiele z nich oddać. Ohecnie starają. się po 
zyskać ptronnictwą <«eskie dia swojego projektu 
wspólnego używania % katolikami kościołów do 
nabożeństw. Usiłowamia ich jednak natrafiają na 
zdecydowany sprzeciw katolickiego „stronnictwa 
ludowego“, — Ze 140 początkowo księży-sposta- 
tów, zostało w Cerkwi dotąd tylko 60, — W dru- 
gie: połowie 1924 r. dokonał sią w niej rozłam Da 
zwolenników Farskiego, zupełnego racjonalsty 
w meach wiary i morawekiego „biskupa“ Pawii- 
ka, który sią tezyma serbskiej schizmy i potępia 
dolstrynę pierwszego, 


Jemita, O. Henryk Sierp przedstawia w „Siim= 
men dor Zeit“ spustoszenia, jakie bolszewizm po 
czyni w carńkwi gehizraatyckiej Rosji Uderzył na 
nią początkowo przy pomocy sity brutalnej. 
W przeciągu 6 lat 8.110 nosyjskich duchownych 


go przez czarne sutanny”, to strzał spalił na pa |hyć tylko żargon”. W odpowiadzi na to predsta- |stnaciło życie » rąk bolszewickich katów. Równo- 


nawte. Sprawy szkołne — niestety — nie zostaly | wjeiel kierunku hebrajskiego pos. Thon, oświad- 


konkorjatem objęte! 
m „Dziennikiem musimy odłożyć na później, 


| „Solidarność żydowska“ czasem zawodzi, 


cz'śnie z krwawem prześladowaniem starał się 


Dyskusję na ten temat |czyj żę „także „Tarbut* nie pragnie się wynee |rząd bolszewicki szkodzić prawosławiu w inny spo- 


swego stanowiska. Jeśli Centrala szkół jidyszye- |sób. Obrabował cerkwie x wszelkich kosztowności, 


tycznych twierdzi, że o języku hebrajskim nie na 
leży mówić, to oczywiście niema wogóle nad czem 


W ub. wżoruk — donosi „Nowy Dziennik“ — |dyskutować”. I żydzi — rozeszli się, nie mogąc 
odbyla się konferencją przedstawicieli szkolnictwa dojść flo porozumienia w sprawia, jaki ma być ję- 


hebrajskiego („Tarbut*) i żargomowego, czyli jidy- 
wrystowskicgo, Reprezentowane były wszystkie 
kierunki żydowskiej polityki wyznaniowo-szkol- 
nej, prócz ortodoksyjnaj „Agudy*. Sprawę szkół 
zęferował pos. Grunbaum. który stwierdził. że 
rząd ma. zamiar subsydjować szkolnictwo żydow- 
skie, i zaproponował, by konferencja stanęła na 


EE rk W RE PEZET PNECERIKŃ 


rewindykowane z Rosji. 


Prowadzane od pare lat w najcięższych warun- 
kach prace polskiej komisji rewindykacyjnej 
w Moskwie, uwieńczone dotychczas zostały odzy- 
skaniem dlą Polski wielu drogocennych zabytków, 
zagrabionych w różnych czasach z polskich zbio- 
rów, zamków, pałaców. kościołów i t. p. Pierwsze 
wśród nich miejsce zajmują znane dobrze Krako- 
wiano wawelskie arrasy jagiellońskie, podwójnie 
drogie, jako pamiątka świetnej kultury zygmun- 
towskiej, a następnie jako zabytek o prawdziwie 
EQropojskiej. pierwszorzędnej wartości artystycz- 
nej. Rzecz jasna, pozostało jeszcze w Rosji wiele, 
bardzo wiele do odebrania zabytków bądź ukry- 
tych przm bolszewików, bądź będących w sporze. 
Warto pnzytem wspomnieć, eit do żbożnego dzieła 
rewindykacji raprzągł w pierwszej linji Kraków 
cały szereg swych najtęższych sił naukowych. 
Z lona krakowskich uczonych wyszedł historyk 
sztuki dr. Marjan Morelowski, szef Wydziału mu- 
zealnego Delegacji moskiewskiej, który nie szczę- 
dząc w sposób bezprzykładny swoich sił i zdrowia, 
mimo szykan i nawet zbrodniczych napadów na 
Jego osobę, kontynuuje swą pracę w samej paste 
Czy bolszewickiej, poparty rzeczowemi materjała- 
ml i badaniami archiwalnemi, nadsyłanemi przez 
badaczy krakowskich. Bawiąc chwilowo w Krako- 
wie. miał dr. Morelowski sposobność zaznajomić 


kola kakowskie zg stanem obecny pae w Mosk- 


Krakowskie zabytki 


| 


zyk wykładowy w szkole. 

A gniewały się pisma żydowskie, gdy im g rzą- 
du odpowiedziamo: — naprzód się sami pogódźcie, 
a potem przychodźcie z żądaniami! „Nowy Dalene 
nik“ ciskał się ze złości I mówił, że be nieprawda, 
bo żydzi są zgodni! Pokurało się, że czasem i przy- 
slowiowa solidannośś żydowska zawodził 


nawet naczyń świętych z wiosną r. 1922, wiążąc 
| karsgo śmisncią opornych, Zakazał nauczania re- 
ligji w szkole. Najwięcej jednak zaszkodził prawo- 
sławiu przez utworzenie lub przynajmniej poparcie 
„żywej Cerkwi“ z bisk, Antoninam na czeła, Ta 
bowiem mowa cerkiew, która się zresztą dziś row 
padła na szereg sekt, rozbiła jedność mawosławią, 
odrzuciia władzę patrjarszą, a w maju 1928 r. zgło- 
siła formalne uznanie sowietów, jako instytucji 
wypływającej z — Ewangelji. Skutkiem tego pra- 
wosławie rosyjskie stało się wyznaniem powbawio» 


wie w całym szeregu wygłoszonych odezytów w A-|Siuła w katedrze aż do r. 1808, w którym zabrała 


sudemji Umiejętności, oraz kilku towarzystwach |go do Puław ka, lzabelą Czartoryska. W r. 1834 


naukowych Nie będziemy tu zatem wyliczać 


przeniesiono go z częścią zbiorów paławskich do 


wszystkich ostatnio odzyskanych zabytków, a je-| więcej bezpiecznych pobliskich Włostawie, skąd 
dynie wspomniemy krótko e tych, które stanowią |dopiero w r. 1848 zrabowaną została przez powra- 


wyłączną i bezaponcą własność Krakowa == 1 jako 
tukie, winny w najkrótezym czasie być Krakowowł 
zwrócona, 

Pierwsze wśród nich miejsce zajmnją sstandary, 
nzeważnie wojenne lub trofealna. które ongiś kró- 
lowie i wodzowie rawieszali u grobu św. Stanisla- 
va lub rozdawali innym kościołom, Są wśród nich 
tego rodzaju zabytki, jak wielkas chorągiew tu- 
recka z napisami Atm-Bekra i Omara, zdobyta 
przez Jama UL pod Wiedniem 1688 r. i ofiarowana 
przezeń katedrze wawelskiej. Wisiała ona w po 
biżu kaplicy św. Stanisława, w prawom ramienia 
nawy poprzecznej katedry, ohok drzwf potu- 
dniowych. W r. 1684 biskup Jam Małachowski n- 
fundował, jako ohgaśnienie sztandaru, wielką ta- 
blice z czarnego marmuru, ziebną stjukowemi pia- 
skorzeźbami emblematów państwowych i pamo- 
plisnami, do driś istniejącą na swojem miejscu, 
gdzie ją kaźdy oglądać może. Nosi ona długi pa- 
nagiryczny napis łaciński, w którym między inne- 
mi jest powiedziane: 

„lon sztandar ottomański (Vexillum boe ot- 
tomanicum) przez niezwyciężonego króla w Sar 
mych namiotach wielkiero wezyra zdobyty, ołta- 
tzowi Św. Stanisława, biskupa 1 przesławnego pa- 


cającego x Węgier Paszkiewicza. 

Inna mów okorągiew, należąca niegdyś do ka- 
tedry wawelskiej — to zabytek pod względem kul- 
turalnym niezmiarnie ciakawy i rzadki, Jest nią 
chorągiew epitażjalna wojewody krak. i marszałka 
koronnego Stanisława Barzego, $ 1571 r. spańko» 
biercy Kmitów w majatkach i dostojeństwach. 
Nosi oną na sobie wyobrążoną postać dostojnika 
w zbroł rycerskiej, klęczącego przed krucyfiksem, 
z iriejałami „S. B. P. C.“ (Stanisłavs Barzi. pali- 
tum erasoviensis). Chorągwie podobne ongiś ga- 
wieszano w kościołach nad grohem zmarłago, ku 
nczczemiu jego pamięci. Z biegiem wieków. znisz- 
czone zębem czasu należą dziś do największych 
rzadkości. Nasza chorągiew wisiała nieriyć poł 
arkadą w prawej nawie katedry wawelskiej, nad 
grobem rodu Kmitów, w którym spoczął też Stanie 
staw Barzy. I oma wywędrowała z katedrę w r. 
1508 4 podzieliła następnie losy opisanej chorągwi 
wiedeńskiej. 

Nie podobna tu wyliczać wszystkich Innych zg- 


kytków tego rodzaju — wspomniomy jeszcze tylka - 


o jednej chorągwi, z która uwiazało sie naijsśniej- 
sre wspomnienie z ponurych Ani Potopu. Jest ma 
sztandar Konfederacji mieszczan krakowenich. za- 


trona królestwa poświęcony i ofiarowany został”... |więnenaj pmociw Szwedom w r. 1856—1657. Stz- 


Rroga © pamiątka. triwntu wiedeńskiego wi lpazjia opa mesceytne odznaczenia mieszczaństwa, 
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nem jedności i autorytetu. Bolszewizm zadał mu 
rany, które nie prędko dadzą się zagoić. — Lud 
jednak mimo wszystko pozostał religijnym. Jeśli 
rządząca „trojka“ poleciła ostatnio radom lokal- 
nym wstrzymać agitację ateistyczną, to należy to 
uważać za jawne przyznanie się bolszewizmu do 
zawodu przynajmniej w tej dziedzinię. Lud jest 
religijnym i wiary nie daje sobie wydrzeć! Wiedy, 
kiedy się terror bolszewicki najbardziej srożył na 
przednowku r. 1922, przez miasta i wsie rosyjskie 
przeciągały pr Gcesje ludu, który wbrew oficjalne- 
mu ateizmowi uznawał władzę Boga nad światem 
i do Niego słał prośby o ratunek, 
& 


W czasie uroczystości jubileuszowej ku czci 
arcyb. w Rio de Janeiro, kard. Cavalcanti, mówił 
p. Pidheco, min. spraw zagranicznych Brazylji © 
zasługach katolicyzmu dła tego kraju: 

„Bez wahania możemy powiedzieć, że wszyst- 
ko, co mamy wielkiego, mamy z Kościoła! Brazylja 
uznaje, że utrzymanie swej niepodległości i zwycię- 
żenie elementów przewrotu zawdzi w pierw- 
Szym rzędzie moralnej siłe katolicyzmu, jego dy- 
scyplinie i jego narodowemu. wychowaniu... Kto 
nam już w kolebce dał energję do przetrwania burz 
potrzebną? Co nam umożliwiło zwyciężenie tych 
trudności, które stanęły na drodze rozwoju na- 
szego państwa? Kościół naszych ojców, głoszenie 
Ewangelji, wyznawstwo krzyża i 400-letnie apo- 
giolstwo katolickiej wianyć'! 
no "2 . s 

Oświadczenie brazylijskiego ministra potrąca o 
tą pizedziwną strukturę katolicyzmu, który, z na- 
turyj powszechny j międzynarodowy, Skutecznie 
jednak przyczynia się do wzmaganią narodowej 
energji poszczególnych społeczeństw! Pejot. 


Niejeden nowoczesny inżynier stwierdza, że 
zabytki starożytnej kultury sztuki szpecą organi- 
czną całość poogt krajok-azów tzchni- 
KI "A Gralski, 
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„GLOS NARODU” 


Z kresów śląskich. 


Wystawa gołębi w Cieszynie, — Walne zgroma. 
dzenie Kołą powiatowego Stow, chrz, narod, 
nauczycielstwa, — Po wyborach do Kasy chorych, 


Z początkiem lutego urządziło Towarzystwo 
hodoweów gołębi pierwszą swą wystawę w sali 
Domu Narodowego w Cieszynie, W specjalnych 
wystawowych klatkach umieszezono około 500 
gołębi tak ewojskich, jak zagranicznych. Osobny 
dział tworzyły gołębie pocztowe. Wystawę zwie- 
dził spory zastęp miłośników gołębi, między inny- 
mi przedstawiciel Ministerstwa spraw wojskowych 
i reprezentanci instytucyj gołębiarskich z poza 
województwa, Nie ulega wątpiwości, że ta pierw- 
sza wystaa przyczyni się do podniesienia hodowli 
gołębi, przez co zwiększy się i produkeję mięsa 
i przysporzy się miłych listonoszy powietrznych. 
Że wystawa gołębi przyszła do skutku i pod każ- 
dym względem się udała, jest zasługą prezesą To- 
warzystwa, p. Antoniego Marcinka w Cieszynie. 

W niedzielę dnia 8 b, m. odbyło się w Bielsku 
walne zgromadzenie powiatowego Koła Stowarzy- 
szenia chnześc.-narodowego nauczycielstwa z Cie- 
szyńskiej części województwa śląskiego, w którem 
oprócz całego zastępu nauczycieli i nauczycielek, 
wzięli udział: senaton Siciński i ks. poseł Brzu- 
ska, Ze względu na wielką ilość członków, po- 
dzielono Cieszyńskie na dwa Koła powiatowe: cie- 
szyńskię i bielskie, Prezesem Koła bielskiego Wy- 
brano kierownika szkoly ćwiczeń przy seminarjum 
żeńskiem w Cieszynie, p. Halfara, bielskiego zaś 
p. Czesława Wojciechowskiego, dyrektora szkoły 
wydziałowej w Bielsku, W obu Kolach jest z”ze- 
szonych 169 członków, Charakterystyczną rzeczą 
jest fakt, że członkami są prawie wyłącznie mło- 


dzi wychowawcy. Rokuje to Stowarzyszeniu pięk- | 


ną przyszłość, tembardziej, że władze szkolne za- 
czynają się ze Stowarzyszeniem  chrześcijańsko- 
narodowem liczyć. Obaj inspektorowie szkolni, 
należący do lewicowych ognisk, przyłsali swoje 
życzenia, Osobiście udziału w, zebraniu nie wzięń, 
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jakkolwiek do obu rad szkolnych wysłano zapro» 
szenią, 

W Tymsamym dniu odbyły się w cieszyńskim 
powiecie wybory do Kasy chorych, Listą I chrze- 
ścijańska zdobyła 765 głosów, lista H socjali- 
styczna 1.59%. Wobec tego socjaliści otrzymają 
20 mandatów, niesocjaliści 10. Korzystniej zato 
przedstawia się lista pracodawców, ułożona na 
podstawie kompromisu, ną której figuruje zale” 
dwie 3 socjalistów. Wobee wyniku wyborów, mają 
socjaliści widoki zdobycia przewodnictwa w Ra 
dzie Kasy, lecz utracą je w zarządzie Kasy, 
w którym niesocjaliści rozporządzają 5, a socjali- 
ści tylko 4 głosami. Zdobycie dwóch trzecich 
mandatów przez czerwonych w kategorii ubezpie- 
czonych tłómaczy Się tem, że dotąd socjaliści rzą- 
dzili w Kasie i przy wyborach straszyli chwiej- 
nych, że utracą prawo do pomocy lekarskiej, jeśli 
„burżuje” zdobędą Kasę, nadto przymusowem 
ściągnięciem służby dworskiej do wyborów. Naj- 
wyższy czas, żeby Chrześcijańskie Zjednoczenia 
zawodowe wydarło socjalistom służbę Pa 

Cieszyn, w lutym 1925. 


L CAŁEGO SWIATA. 


Pa strasznej katastrofie w Dortmund, 


U wejścia do sztolni kopalni „Minister Stein" 
zgromadziły się rodziny zabitych górników 
i w miarę wydobywania spalonych zwłok wsiłują 
rozpoznać swoich ojców i mężów, pzyczem roz 
grywają się niesłychanie tragiczne sceny, 
kilkakrotnie usiłował zdobyć szturmem budynek 
dyrekcji kopalni, który otoczono bardzo silnym 
kondonem wojska, Do Dortmundu przybyło wielu 
dziennikarzy, Górnicy oprowadzają przybyłych po 
mieście, przyczem zdarzają się wykroczenia, albo- 
wiem robotnicy są tego zdania, że wynagradzania 
ich w stosunku do niebezpieczeństwa, na jakie sig 
narażają, jest bardzo nikłe, 
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nadeszły do składu fortepianów 


= słynnych fabryk 
Kotykiewicza 
i Miamnborga 


HELENY SMOLARSKIEJ, Szewska 9. 


udzielone przez Jana Kazimierza z wdzięczności 
za wierne wytrwanie u boku prawowitego króla 
w groźnych chwilach zalewu szwedzkiego. Odnośny. 
tioekument królewski, zachowany w Archiwum Akt 
dawnych w aktach radzieckich, utwierdza to temi 
zł wy: i 
„na znak i świadectwo dochowanej nam ż oj- 

czy źnię wiary ii stałości, dajemy i nadajemy tymże 
sprzysiężnikom chorągiew, wyłączną i różną od 
ionych obywateli i mieszkańców krakowskich, 
z malowaniem.., którą wspomniani 

cieszyć się będą, i której tak ich potomkowie, jak 
ich następey na nieśmiertelną pamięć za taką cnotę 
woino będzie używać, mosić wywieszoną przy na- 
szem i naszych następców na tronie polskim wjeź- 
deie do miasta, uroczystościach weselnych, na sej- 
mach koronacyjnych, przy. zabawach i ćwiczeniach 
i ra Świętach Bożego Ciała, bezpośrednio po obu 
stronach procesji katedralnej... 

Również i ta chorągiew, zwana ougiś „miej- 
ską”, wywędrowała z Krakowa w początku 
w. i stała się później łupem moskiewskim — Kra- 
ków zaś stracił zabytek związany z najpiękniejszą 
kartą w dziejach jego mieszczaństwa. (Por.: Dr. 
Klemens Bąkowski: Spisek mieszczan krak. prze- 
«iw Szwedom 1656—1657 r., Kraków, 1906). 

Wspomniane tu zabytki krakowskie, jak rów- 
nież wiele innych, powracają dziś z Rosji do War- 
szawy -- odzyskane po największej części trudem 
uczonych krakowskich. Radosną tę chwilę zamą- 


cają niestety knmująca s npozam wieści, jakoby 


Krakowa omówionych zabytków podjęte już zo- 
stały ze strony najkompetentniejszej. Na ostat- 
niem posiedzenin zarządu Towarzystwa Miłośni- 
ków historji ż zabytków Krakowa powzięto jedno- 
myślną uchwałę wytężenia wszelkich sił i użycia 
całego autorytetu tej najstarszej i najpoważniej- 
XIX. |szej organizacji uczonych, badaczy i miłośników 
przeszłości naszego miasta, w kierunku odzyskaniaę 
dla Krakowa powróconej z Rosji jego kulturalnej 
własności. Prace dotyczące zostały już przez Za- 
rząd u władz naczelnych w Warszawie podjęte — 
i niezawodnie uwieńczone zostaną pomyślnym re- 
zultatem, a odnośne zabytki powrócą ną swe da- 
wne miejsce do Krakowa. Takiego tylko rozwią” 
zzria domaga się zdrowa Opinja społeczeństwa 
i etyczne poczucie sprawiedliwości, 


cdzyskane pamiątki bez względu na swą krakow- 
ską proweniencję, miały się stać własnością zbio- 
rów warszawskich, Do tego jednak dojść nigdy nie 
może! Warszawa spotka się tu z kategorycznym 
sprzeciwem Krakowa, prawowitego właściciela 
tych zabytków, za którym pójdzie niezawodnie 
trzeźwa opinja każdego kulturalnego Polaka, Nie 
w żadnem muzeum wojska, ani w jakimkolwiek 
innym zbiorze warszawskim miejsce dlą nich — 
lecz tu, w starych murach Krakowa, gdzie przez 
przysiążnicy |wieki całe x czcią były chowane. Tu a nie gdzie- 
indziej muszą one powrócić — podobnie jak prze- 


Na szczęście usiłowania około odzyskania dla 


Dr, Jerzy Dobrzycki, 


Z teki „Heljonu“. 
DO MATKI. 


Pamiętam bialą drogę wśród kolumn topoli 

I staw zarosły trzeiną czarny i głęboki, 

Tam, gdy wiosną szumiały brzemienne obłóki 
Przepełniała mi serce pieśń lagów, i dolin, 


W womny wieczór majowy ciemna zieleń boru 
Szumiąła nad mą głową += wspaniała i dzika; 
Nad rzeką, gdy w leszczynę płynął wiew wieczoru 
Z przymkniętemi oczymą słuchałem słowika. 


Pierwsze książki jak Śpiewy czartów i aniołów, 
Podjudzały mi serce jak werbel zwycięski — 

Płakałem i kochałem z Rafałem z „Popiołów* 
I tęskniłem, marzyłem wiek męski, wiek klęski, 


A dziś, gdy już nie czytam książek przy fontannie 
I nie tęsknię wdychając zapach róż i nieba, 
-Modląc się nieustannie, pragnąc nieustannie 

Nie pragnę nie dla siebie, I nie mi nie trzeba. 


Y 


Kto zbudzi jak uśpioną, czarodziejską fletnię 
Serce moje zmęczone i pełne milczenia? 

O matko! wróć mi serce me dziesięcioletnie —— 
I tamtej wiew radości i gorycz cierpienia. 


Miser Agatstein, 
C T e II || e I> r 
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Wezoraj odbyło się posiedzenie komisji śledczej 
dla stwierdzenia przyczyny eksplozji, Wynik jest 
miewiadomy. Prace około usunięcia zwałisk na- 
wiedzonych katastrofą chodników, są bardzo 
trudne. Do dziś rana godz, 10 wydobyto 121 tru- 

ów. 
7 Poseł Stańczyk przesłał imieniem górników pol- 
skich wyrazy współczucią dla górników niemiec- 
bich z powodu ostatniej katastrofy kopalnianej. 


Doktor umiera za swego pacjenta, 


Dr Stanley Llewelly, podając środek znieczula- 
jacy operowanej kobiecie, skaleczył palec o jej 
ząb. Nie chcąc jednak przerwać operacji, odło- 
żył opatrzenie swej rany do jej ukończenia, które 
nastąpiło za dwie godziny, Wkrótce potem Lle- 
welyn doznał objawów ogólnego zatrucia ł mimo 
wszelkich zabiegów, jakimi rozporządza medycy- 
na, mimo transfuzji krwi, którą jeden z jego ko- 
legów ofiarował, zmarł w. męczamiach, Tak 
37-letni doktor okazał się męczennikiem wyso- 
ko pojętych obowiązków swego zawodu. 


Głos słyszany z odległości 10.000 mil, 


Rekord ten zawdzięczamy oczywiście amatoro- 
wi radjo. Mr. E. J. Simmoas już w listopadzie 
zdołał nawiązać komunikację z Australją zapomo- 
cą znaków Morce'go. Po dalszych usiłowaniach 
udało mu się w poniedziałek nawiązać rozmowę 
ze stacją Boxhill (Victoria), która trwała około 
40 minut i w której głos Austrałczyka M, Howdena 
dochodził dość dokładnie, Rozmowa z odległości 
10.000 mil. 

m a 


Cenne odkrycie w Jerozolimie, 


Dzienniki donoszą, że w Jerozolimie odnalezio- 
ny został jedyny z dotychczas znanych grobów 
Krzyżowców, mianowicie u wejścia do kościoła 
Grobu św. Jest to grób Filipa Daubignes, jednego 
z doradców króla Jana z czasu podpisania magna 
charta libertatum, następnie pełnomocnika młode- 
go królą Henryka I! Walczył on o zdobycie Je- 
rozolimy pod cesarzem Fryderykiem IL i umanł 
w Jerozołimie w. siedm lat później, 
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POLACY NA POLITECHNICE GDAŃSKIEJ. 
Nedle urzędowych danych, na politechnice gdań- 
skiej studjuje 30 procent obywateli polskich, 

KONGRES HANDLARZY NIEMIECKICH 
W GDAŃSKU. Z końcem czerwca odbędzie się 
w Gdańsku kongres handlarzy materjałami budo- 
wlanymi z całych Niemiec, 


Z teatru „Bagatela*. 


„We sieci“ — wesoły dramat w 5 aktach Jana 
= Augusta Kisielewskiego, 

(Część I. „W sieci“, część II. „Ostatnie spotkanie*), 

Dwie sztuki zszyto razem. Jak? — mniejsza 
0 to. Pozwolę sobie tylko zauważyć, że materjał 
„Ostatniego spotkania“ jest znacznie lichszy, niż 
materjał części pierwszej, nazwanej bardzo słusz- 
nie „w sieci“. Nie raz i nie dwa rzucając smętnem 
okiem w stronę wypłowiałej, aczkolwiek nie zbyt 
antycznej Przybyszewszczyzny, z przerażaniem za- 
uważałem, że odznacza się ona wyjątkowem ubó- 
stwem kolorytu. Leży w Parnasowym rynsztoku 
jak kłoda, albo jak nieoszlifowany, pozbawiony 
fasetek, szary kamień — leży ciężka, nieruchawa, 
i z pijackim uporem bełkoce w kółko: „filister, 
amtysta, antysta, filister“, A w koło niej płynie 
szęmrzący strumień „nieczystości“, czyli wszyst- 
kiego co sieje, orze, puszcza fabryki w ruch, ot- 
wiera sklepy, a przedewszystkiem odrabia „kawał- 
ki urzędowe”. Jakże więc nie wpadać w rozpaczli- 
wą monotonję, ilekroć dotknie się tego dostojnego 
głazu, i jakąż wydobyć zeń melodję? == Uderzysz 
sercem? — gstuknie. Uderzysz głową? — stukmie, 
Wyrżniesz nim o bruk? — stuknie, Wyrżniesz weń 
kijem? — także stuknie. 

Gdzitkolwiek pojawi się genjalna Julja, tam 
jak ogom włóczą się za nią zawsze czarni: Radca 
Chomiński, pani Chomińska, Emilja, Michalina, Ce- 
sia, Józio, Frędzio — wreszcie najczarniejszy, naj- 
bardziej osmolony głupstwem swojem, bo- miłością 
sięgający po Julję sędzią, Aleksander Rolewski — 
a na końcu tego korowodu „małp i ogłów* świeci 
jak słońce, zaćmione cieniem zasadniewo nikczem- 
nej ziemi, wymarzony,“ niedościgły, boski autor 
dramatyczny Jerzy Boreński, l zazpoczyna się 


___ „GŁOS NARODU" | _ NARODU” 


TYTUŁ ASQUITHA. W „London Gazette" uka- 
zało się ogłoszenie, że J. Król, Mość raczył wy- 
dać, opatrzony wielką pieczęcią Zjedn, Królestwa, 
dokument, nadający Herbertowi Henrykowi Asqui- 
thowi goność hrabiego (earl) wymienionego kró- 
lestwa, a jego potomkom męskim tytuł wicehra- 
biów Asquith of Morley i Earl of Oxford and 
Asquith. 

KANAŁ WOŁGA—DON. Władze sowieckie 
projektują budowę kanału łączącego Wołgę 
z Donem. 

SZARAŃCZA W MEKSYKU ZATRZYMUJE 
POCIĄG. Olbrzymie roje szarańczy dotarły do 
Meksylku w poszukiwaniu nowych terenów poży- 
wienia. Cały kraj wzdłuż linji kolejowej Vera 
Oruz—lsthmus przedstawia rozpaczliwy obraę 
zniszczenia. Zgłodmiałą szarańcza przemieniła całe 
okolice w pustynię. Personal kolejowy jednej 
z meksykańskich linij opowiada, że olbrzymie lo- 
komotywy, które zwycięsko przejeżdżają wśród 
największych zasp Śnieżnych, uległy w walce 
z saarąńczą. Tłuszcz z miljonów  rozduszonych 
przez koła maszyny owadów naoliwił tak szyny, 
że koła obracały się na miejscu, a pociąg się nie 
ruszył. W jednym wypadku musiano. oczyścić tor 
na przestrzeni trzech mil i szyny e. piaskiem, 
kat pociąg mógł Sa w kę drogę 


KRONIKA KRAJOWA. 


O budowę zakładów wodnych na Sole, 


Posłowie Holeksa i Puchałka  imterwenjowali 


bót około budowy zakładów wodaych na Sole 
w Porąbce, Minister oświadczył, że ną cele dalszej 
budowy asygnować będzie miesięcznie po 50.000 
złotych, Równocześnie toczy się akcja o stosowne 
podwyższenie odpowiedniej pozycji w budżecie, 
Premier Grabski wobec posłów: Holeksy, Kozłow- 
skiego i Bednarczyka, którzy mu calą sprawę 
przedstawili, zajął bardzo przychylne stanowisko. 
Istnieje zatem uzasadniona nadzieja, że znajdą 
się potrzebne fundusze na dalsze roboty w Po 
rąbóe, mające również tak wielkie znaczenie dla 
zabezpieczenia Rakowa od powodzi. 


Echa morderstwa ną Łyczakowie. 


Śledztwo sądowe w Sprawie morderstwa po- 
pełnionego na cmentarzu Łyczakowskim — wobec 
przyznania się Filasiewicza — prowadzone jest 


walka dnia z nocą, korowodu „małp i osłów* z Bo- 
reńskim — o Julję. — Walka stereotypowa. Koro- 
wód „małp i osłów* nie chce być ani korowodem 
genjuszów, ani ślepem narzędziem w ręku Boreń- 
skiego. Obstaje, o zgrozo, pozy swojem. Twierdzi 
np., że jeżeli udziela genjuszom kredytu, a raczej 
jeżeli płaci za genjuszowe wikty, Wiikty, światła, 
opały, opierunki i przyodziewy, to nałeży mu się 
uszanowanie. Twierdzi np, że gdyby. nio było 
kucharki, to nie byłoby Fausta, a gdyby nie było 
Turlińskiego, ta „homo sapiens” sapałby w pra- 
iłach niebytu, tęskniąc nadarerano za żytniówką, 
z której, jak z piany morskiej, wyłoniła się jego 
„Chuć', Twierdzi, że jest i i że być musi, więc wara 
jednostkom, co, uważając go za zero, twierdzą 
bezczelnie, iż zero jest niczem. A któż czyni g je- 
dnostiki dziesiątkę, setkę, tysiączkę? — A które 
zero więcej znaczy? Pierwsze, czy szóste w koro- 
wodzie? A z kogo jedynka się rodzi? -— „Z zera 
powstałaś, pani jednostizo, każde dodana zero dzie- 
sięćkrotnie powiększa twoją poprzednią wartość, 
więc na pohybel tobie, o ile chcesz zadzierać nosa 
i patrzeć na mnie przez ramię“. 

Tak mniej więcej da się streścić stosunek ko- 
rowodu „małp i osłów'* do genjalnej Julji i genjal- 
nego Boreńskiego — tak wygląda sieć filisterstwa 
zarzucona na artyzm. A jak wygląda sieć artyzmu 
zarzuconaą na filisterstwo? Powiedzmy otwarcie: 
nieciekawie. Rozdęta, nadęta, wydęta, porażona 
chronicznym wodowstrętem tak wewnętrznie jak 
i zewnętrznie, ślepa ma rozpaczliwa bzykanie 
ofiar — ciasna w sądach — niesprawiedliwa w wy- 
rekach — utkana z najsurowszych powrozów złe- 
go wychowania — nieznośna gdy wpada w nastro- 
ja — mieszająca jak groch z kapustą literaturą 
z malarstwem, malarstwo z muzyką, a muzykę 
z rzeźbą — żądna sławy — mściwa w raz niepo- 
wodzenią — zazhisteryzowana piciowo =/w razie 


wę czwartek u ministra robót publicznych Ryb- 
czyńskiego w sprawie zabezpieczenia dalszych ro- 


Str. 5. 


już tylko w kierunku ustalenia niezbitego motywu 
zbrodni, oraz tła, na jakiem się tragedja rozegrała, 

Podając w śledztwie bistorję swego życia, Fi- 
Jasiewicz zeznał, że w roku 1918 brał udział 
w obronie Lwowa, a następnie służył w wojsku 
jako ochotnik i w czasie najazdu bolszewickiego 
na Wołyniu zdobył karabo maszynowy, za co 
otrzymał Krzyż Wąlecznych. 

W ostatnich dniach doręczono Fiłasiewiczowi, za 
pośrednictwem urzędu śledczego, list od ojea, 
który wzywa go, aby zeznił czystą prawdą i ni- 
czego nie ukrywał, List kończy się następującym 
ustępem: „Jeśli popełniłeś zbrodnię z pobudek 
wyższych, to jest z miłości dla kobiety — p”ze- 
baczymy ci, ja i matka. Jeśli jednak popełniłeś ją 
z pobudek niskich — niech ci Bóg przebaczy!* 

PÓŁWIEKOWY JUBILEUSZ BARCEWICZA. 
We czwartek odbyło się w Belwederze zwyczajne 
przyjęcie, podczas którego prof. Barcewicz wyko- 
nał kilka utworów muzycznych na skrzypcach. 

Prof, Barcewicz daje dnia 17 b. m, koncert 
w Filharmonji. Będzie to równocześnie obchód ju- 
bileuszu 50-letniej jego pożytecznej pracy dla 
rozwoju kultury muzycznej w Polsce. 

BAL PRASY WARSZAWSKIEJ odbył się one- 
gdaj w apartamentach prezydjum Rady ministrów, 
Bal zaszczycił swoją obecnością Prezydent Rzeczy- 
æm | pospolitej Wojciechowski z małżonką, wszyscy. 
ministrowie z premjerem G"abskim, posłowie za- 
graniczni i olbrzymie grono zaproszonych gości. 
Bal rozpoczął się polonezem, W pierwszej parze 
tańczył premier Grabski z prezydentową Wojcie- 
chowską, w drugiej prezes Syndykatu dziennika- 
rzy Zdzisław Dębieki z premjerową Grabską, po- 
tem min. Skrzyński z malżonką posła austr. panią 
Postową, następnie min. Sikorski z p. ministrową 
Zawidzką, minister Ratajski z prezesową Bilińską 
i (dy Prezydent Wojciechowski o godz, 1 opu- 
ścił salą balową, żegnany uroczyście przez gospo- 
darzy balu, który trwał do rana. 
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Wiec akademicki na Un. Jag. 


wzywa młodzież do wyborów na Zjazd wileński. 


W piątek dnia 13 b. m. wieczorem odbył się 
w Collegium Nov. wiec ogólno-akademieki, zwoła- 
ny przez komitet wyborczy Bloku ogólno-narodo- 
wego, Kuratorem wiecu był z ramienia Senatu 
U. J. dziekan Dziurzyński. Powołano prezydjum 
w składzie pp.: Hrabyk, Pilch, Nowicki, Drobny. 
Na wstępie przedstawił p. Demhiński historję 
rozłamu wśród młodzieży, przed Zjazdem lwow- 


potrzeby nieuczciwa — wyjęta z pod praw bos- 
kich, ludzkich i.. twórczych — kudłata, pelery- 
niata, trapiona ustawiczną ezkawką — wstrętna. 

I nie zastąpią braku głębszego spojrzenia 
w ludzkość myszy rodzące się z ryczącyich gór kra- 
somowstwą — mie pomogą wizje malarskie Julji, 
rzucane nie na płótno, lecz w uszy Borsńskiego — 
nie pomogą, gdyż z każdego słowa wylezie, jak 
płaski karaluch, kabotymizm życiowy i zaścianek 
artystyczny epoki, z której pozostało jedno tylko 
arcydzieło, gryząca satyra: Wesele. 

Czy w strunę satyry nie trącił z lekka Kisie- 
lewski? — Dopóki sam był w sieci — nie. Ale 
w „Ostatniem spotkaniu“? — być może. Gdyby 
tak Aleksandra Rolewskiego „uczłowieczyć”, gdy- 
by tak w jego pijanej skardze na „malarki“, na 
odmawianie mu duszy, podkroślić słuszność wybu- 
chu i gdyby tak zwrócić oczy publiczności na Julję 
w czannem dominie, przy szampanie. w objęciach 
Boreńskiego — na "Julję, która bądź co bądź nie 
tylko ślubowała Rolewskiemu „aż do mierci", 
ale nawet obdarzyła go dzieckiem — gdyby tak 
to uczynić, to kto; wie czy panżrtyzm nie nabrałby 
wyrazu panokrucieństwa i czy z genjałności Julji 
nie powstałby bardzo filisterski bohomaz. Uciekła 
sobie z Jerzym jak burżujka -— z Pammasu przez 
Orfeum na „randkę*. 

Nie mam zantiaru poprawiać p. Zbuckiego. Je- 
go Rolewski był odegrany na wesoło, ponieważ 
potencjonalne (ewentualne) trzeźwienie autora nie 
może zobowiązywać wykonawcy. Oklaskiwano 
świetną Julję p. Werniez, Świetnego Boreńskiego 
p. Ziembińskiego I doskonały zespół pod przewo 
dem p. Turskiego (Radca Chomiński). P. Weso- 
łewski zabłysnął jak gwiazda w niestety krótkiej 
roli Bronika. K. H. Rostworowski, 
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skim. rozlamu spowodowanego zdec ,dowanem sta- 
nowskiem młodzieży polskiej w sp'awie „numerus 
claus“, W dalszym ciągu przem wienia uzasad- 
ni mówca potrzebę Związku Ogólnego Polskiej 
Młodz, Ak. P. Mikułowski Pom ski oświadczył 
w imienio listy. drugiej „Pe partvjnych naukow- 
eów", że wszystkie partje są mu sympatyczne, 
ale „precz z polityką”, bo bliższe akademika 8% 
sprawy samopomocowe i naukowe. P, Bielecki 
nakreślił program pracy przedstawicieli listy Blo- 
ku ogó!lno-narodowego na Zjeździe wileńskim. 
Bzereg palących zagadnień czeka rozwiązania. Są 
to sprawy ogólno-akademickie („numerus clau- 
sus”), samopomocowe (fachowcy w  centralach 
akad.) | naukowe (magisterjaty, doktoraty), Na 
pierwszym planie stawia Blok twórczą pracę dla 
dobra ogółu. Pod koniee przemówieniu poddał 
p. Bielecki ostrej krytyce stanowisko lewicy, O. 
M. N. i Młodzieży Ludowej, wzywających do boj- 
kotowamią wyborów, 

Z kolei zabrali głos mówcy opozycji, pp.: Fur- 
man, Dyderko, Smoleń, Frąckowiak, Jaszuński, 
Dragan, Oberlaendar, Grose., Warto zanotować cha- 


Jak 
w Krakowie ograbi 


Niezwyłe rewelacje działacza sekty Kusiny, — 

Dolary i paczki dla Stowarzyszenia krakowskiego 

zabierali „nauczyciele“, — Gwałtowna bójka za. 

kończosa poturbowaniem Obu stron, a w epilogu 
rozwiązaniem sekty. 


W ostatnim czasie zaszedł w Krakowie fakt, 
który charakteryzuje bardzo dosadnie ideologię 
sekciarstwa w ogólności, a szczególnie „sekty 
$, xw.: Badaczy Pisma św. „Badacze”, liczący 
w naszem mieście zaledwie kilkunastu członków, 
urządzali od dawna stale co tydzień zebrania, na 
których odprawiali „nabożeństwa”, czytali pewne 
ustępy Pisma św. głównie Starego Zakonu, 
interpretowali w szczególny sposób niektóre kwe 
stje religijne, posługując się przytem różnemi wy- 
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Z ekranu tygodnia. 


Koziołki przyrody, — Ofiary karaawału, — Górą 

„Pogotowie Ratunkowe, — Hindus w ręczniku 

1 Japonka w sziatroku. — Reduty, kino a teatr. — - 
Ucieczka w kraj Zulusów. 


Ktoś tam w niebie pomieszał ci szyki 
panie Luty, zimowy chochole! 

Panny wdziały wiosenne buciki 

i w sukienkach wybiegły na pole! 


Śniegu niema i słońce przygrzewa 

i słowiki zmawiają się w gniazdach 

— świeżą wiosną od przedmieść zawiewa, 
dziwny Luty, obłąkany gazda! 


Rychło patrzeć, jak wśród plant zieleni 
bzy zakwitną, jak strojne dziewczęta 

i popłyną falą, rozbawieni, | 

gwarni ludzie na wiosenne święta. — 


Pan poeta, pan poeta? — zamruczycie, kiwa- 
jące głowami, Ha! czyż można się dziwić, że i ja 
na widok tych niebywałych kozisłków przyrody 
skłaniam ucho podszeptom Muzy? 

To tydzień, ten tydzień bieżący, na którego 
ekranie przesuwam film swoich pstrych feljeto- 
nów, mści się na mnie w tak oryginalny sposób. 
Pisałem bowiem uprzednio, że jeden tydzień „do 
drugiego tygodnia podobny jest tak łudząco. jak 
dwaj pejsaci chałaciarze na Kaźmierzu i że nastę- 
pują po sobie zawsze jednostajnie według z góry 
nakreślonego szablonu. 


4 amyliem się, Mój nowy tydzień pokazał nie 


„ZYCIE DUCHOWNE“ 


Ks. Bkp. Dr. Józefa PELCZARA ($-me wyd. 3 tomy 12 zł). 
uyoia u 88. Służebnie N. Saroa Jezusowego. 


duszpasterze sekty „, 


„GŁOS NARODU” 


Już wyszło z druku. 


KRAKÓW, ulica Garncarska L 26: 


rakterystyczne powiedzenie p. Fumana:  „„pol- 
skość, to rzecz względna” i humorystyczne. oświad- 
czenie p. Grossa: „lepiej mieć lwa w klatce (t. j. 
żydów), niż poza klatką”, P, Swirskj przedstawił 
destruktywną działalność żydów zarówno w kraju, 
jak i zagranicą, P, Szubert mocnem przemówie- 
niem wezwał wszystkich zdrowo myślących i czu- 
jących studentów-Polaków do udziału w wybo- 
rach. Za listą bezpartyjnych naukowców (Nr. 2) 
opowiedzieli się pp. Jeleński i Konopka. Wreszcie 
ogromną większością głosów uchwalono rezolucję, 
wzywającą polską młodzież akademicką do gło- 
sowania, Przebieg wiecu, przy udziale około pię- 
ciuset osób, był zupełnie spokojny, esbe. 

WYBORY DZISIEJSZE 
delegatów na zjazd wileński cieszą się dużem za- 
interesowaniem młodzieży akad. Do godz. 6 wie- 
czór głosowało 1.200 osób. Cyfra głosujących doj- 
dzie zapewne do 1.500, co stanowiłoby bardzo du- 
ży procent ogółu młodzieży polskiej, Szczególnie 
liczny udriał w wyborach bierze Akad. Górnieza. 


ali swoje owieczki. 
dawnictwami „Berliner  Traktatengesellschaft”, 
| omawiającemi w sposób pełny bałamuctw „po- 
wtórne przyjście Mesjasza”, „konieczność święce- 
nia Sabatu“, „dzieje Rzymu” i t. d. i t. d. 

O ile organizatorzy zebrań zdawali się bardzo 
skrupulatnie oddawać dociekaniom religijnym 
iw takim też duchu wpływali na otoczenie, o tyle 
nie poruszali nigdy spraw gospodarczych stowa- 
rzyszenia, wychodząc widocznie z założenia, że 
tuch badaczy stoi wyżej ponad wszelkim materja. 
lizmem, Poważny na pozór ton, jaki starali się za- 
"howaó wśród członków sobotnich zebrań, nie 
miał jednak utrzymać się długo, bo oto adeptom 
wiedzy biblijnej została daną sposobność, która 
przekonała ich aż nazbyt wymownie o celach 
kryjących się pod maską studjów biblijnych, 
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SZEWSKA 4, 
$: Pozostaje w Krakowie 
tylko do 28 bm. 
Otwarta codz. od g. 11-10 w.cz 
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Mianowicie do Krakowa zjechał jeden z oga- 
nizatorów „Badaczy”, niejaki Kusina, pracujący 
obecnie we Lwowie i zwołał nadzwyczajne zebra- 
nie członków sekty, na którem złożył niezwy kie 
rewalacje, Kusiną w formie bardzo gwałtownej 
napadł na „Starszych” sekty badaczy z powodu 
oszukańczych manipulacyj, oraz kradzieży pieaię- 
dzy i wartościowych przesyłek zagranicznych, 
których to nadużyć dopuścili się ze szkodą dla 
„najbiedniejszych członków Stowarzyszenia”, Ku- 
sina, dysponując listami centralnej organizacji Ba. 
daczy, stwierdzającemi wysyłkę dla czioków kra- 
kowskiego Stowarzyszenia kilkuset dolarów, Oraz 
wielu paczek z bielizną i  mate-jałami, wezwał 
oszustów do natychmiastowego pokrycia szkody 
i zagroził im surową odpowiedzialnością zarówno 
przed główną Radą Stowarzyszenia, jak i przed 
władzami sądowemi, 

Niezwykłe oświadczenie Kusiny oddziałało 
piorunująco na uczestnikach zebrania, „Badaczom* 
otworzyły się oczy na praktyki "eligijno-materjal- 
ne swoich nauczycieli, toteż niewiele myśląc, rzu- 
cil się na nich z całą gwałtownością, bijąc sprzę. 
tami domowemi i obrzucaiąc wyzwiskami. Rozgo- 
rzała namiętna bójka, która zakończyła się smu- 
tno dla krakowskich organizatorów, a także i dla 
Kusiny, — Po godzinnem blisko zmaganiu się, 
duszpasterze sekty wycofali się z polą bitwy 
z licznymi guzami j sińcami, zaś poturbowani rô- 
wnież uczniowie postanowili rozwiązać sektę i za- 
żądać zwrotu wpłaconych wkładek, 

W ten sposób „Badacze Pisma św.* w Kra- 
kowie zakończyli swoją działalność! 
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Wszędzie do nabycia. | 


PUGIE Somi PIJGJE 


Biura: KRAKÓW, ul. Zwierzyniecka L. 29. 
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byłe co, bo z zimy zrobił wiosnę, kwiatkom BLA zmory wiosennych kostjunów, sukieu 
chubę czasu pomylił, zdezorjentował ptaszki, a îi pantofelków i chrapią i rzężą i jęczą. 


ludziom zagrał palcami na nosie. Ale ci ostatni 
wcale się nań nie obrazili za to. Ludziom w to 
graj! Bo taka zima, jaka była, to przecież psu 
na budę się nie zdała. Człowiek klął i kichał, raz 
zmarzł, a raz się spocił i pławił się w błocie, aż 
po same szczyty swych spodni. A z nieba coś 
pluło, Ściekało, płakało, śnieg udawał, że pada, 
a na stawach zamiast lodu były same przyrębłe. 
I gdzież tu zimowe sporty: narty, łyżwy i sane- 
czki? Nawet porządnego bałwana ulepić nie mo- 
A teraz? 

Ho! ho! Taka wiosna, to przedewszystkiem 
„business“, „czysty interes“. Epoka węglowa koú- 
czy się, buty nie przemakają, szefowie biur i mę: 
żowie odzyskują dobry humor. Zamiast łykać 
zdechłą lurę w kawiarniach, łykasz bracie świeże 
powietrze, tańsze, jak barszcz i zdrowsze, niż za- 
duch zadymionych lokalów. 

A zatem primo jest to hygjeniczne, secundo 
poetyczne, Ptaszki fruwają, zielono 1 ciepło, parki 
obsiądają planty, a niezliczoni poeci leją rymy 
z wodociągów natchnienia, w rodzaju: 

Na plantach pod monumentem 
siedziało dziewczę ze studentem. 

W redakcjach kosze pełne, papieru w bród, 
młodzi i przystojni poeci otrzymują eetnarami 
miłosne listy. Dlaczego? Bo się tak lutemu zæ% 
chciało, 

Ale kwestja ta ma swoje tertio! Albowiem ter 
tio: jest to także i tragiczne.. dla kieszeni ły- 
sawych mężów, którym dygocą w spodniach port- 
fele w Ślępej trwodze. Po nocach śnią im sią 


Nie można się im dziwić, bo karnawał wydusił 
ich już na cytryny. Na salach Starego Teatru 
tłum falował, kiwał się i kołysał, ludzie sobie na- 
stępowali na pięty, orkiestry grały, a w bufecie 
alkohol śpiewał w kieliszkdch bachanekie piosen- 
ki — i nie pomyślał nikt nad tem, jak w dali, 
we mgle niewdzięcznej niepamięci wzdychają 
i kurczą się portfele tatusiów i mężów, jak prze- 
kłute baloniki, 

Mimo to pójdę i ja na redutę... bo jakż > mo- 
żna nie iść,” gdy urządza ją „Pogotowie ratun- 
kowe“, taka przemiła. przyjacielska instytucja, 
z której usług każdy z nas prędzej czy później 
skorzysta Ach! ileżbo poezji i piękna mają w 30- 
bie te oszalałe budki, gnające kawalerską jazdą 
przez ulice miasta. Ieżto razy marzyłem, Że rzu- ,¿ 
cę się pod koła takiego błyskawicznego rydwanu 
i... pomyślcie tylko! zostanę przejechany, zmiaż: 
dżony przez „Pogotowie Ratunkowe“, Przeto pój- 
dę na tę redutę w nadzieji. że zalawszy się do 
kumentnie z rozpaczy nad sytuacją fin. nsową, 
znajdę tam braterską i dobrotliwą opiekę Budka 
Pogotowia przeniesie mnie na'swoim grzbiecie 
w pielesze domowe i raz przecie w życiu trąb'ąc 
hucznie, przejadę sobie, jak książę przez miasto, 
a moi nieprzyjaciele rozstępować się będą pokor- 
nie i pospiesznie, 

Ach! te reduty! 

Wobec tych naszych krakowski:h maskarad 
niezem są weneckie zapusty. Przepełnic:.'* na sali, 
szwargotanie  flirtujących osobników  męskicu, 
i żeńskich, zaduch taki, że torebkę zawi” ** w po 
wietrzu, tọ w. tej pozycji pozostanie, Wściekle 
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Kraków, ulica 
POLECA NA KARNAWAŁ 


chy jedwabnę i gazowe w modnych 


CENY NAJPRZYSTĘPNIEJSZE. 
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Konrada Sciborowskiego 


GD 


Suknie wieczorowe, dansingowe, szale i chustki, crep de chine  pończo- 


kowe długie, kombinacje blate i czarne, staniczki, podwiązki i t. d. 
RES CENY NAJPRZYSTĘPANIEJSZE. |9 
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kolorach, rękawiczki jedw. i skór- 


KRONIKA KRAKOWSKA. 


Ćwiczenia rezerwistów z rocz. 1900 i 1899, 


Magistrat krakowski rozplakatował wczoraj 
wieczorem  obwieszczenią wzywające wszystkich 
rezerwistów kategorji A, urodzonych w 3, 1900 
i 1899, którzy nie mają kart mobilizacyjnych, oraz 
tych, którzy od czasu otrzymania karty zmienili 
miejsce zamieszkania bez zawiadomienia o tem 
właściwych urzędów aby zgłosili się pisemnie, 
względnie osobiście w terminie od 15—20 b. m. 
w tej Pow. Kob Uzup., do której należą z racji 


ku z ćwiczeniami rezerwistów obu tych roczni- 
ków katego-ji A, Ćwiczenia odbywać się będą 
w czasie od kwietnia do września 1925 r, Przekra- 
czający powyższe zarządzenie będą karani aresz- 
tem do 6 tygodni, względnie grzywną do 500 zł. 


Szkoła przemysłową uzupełniająca w Piaskach 
Wielkich pod Krakowem, 


Z dniem 1 lutego b. r. została otwartą szkoła 
przemysłowa uzupełniająca w Piaskach Wielkich 
pod Krakowem, do której uczęszczają uczniowie 
pracujący w zawodzie rzeźniczo-masarskim, szew- 
skim i stolarskim. Uroczystość otwarcia szkoły, 
mającej wielkie znaczenie dla rozwoju gminy, rog- 
poczęto uroczystem nabożeństwem, podczas które- 


Radwańskim jako Cechmistrzem, oraz zapisani 


(w liezbie 50) uczniowie udali się do budymku 


szkolnego, gdzie nastąpił dalszy ciąg uroczystości. 


Po przemówieniu miejscowego kierownika szkoły 
powszechnej, a obecnie również kierownika szkoły 
przemysłowej p. Stan. Gawrzyńskiego, przemawia- 
li do zebranych naczelnik gminy oraz cechmistrz. 
Ciało nauczycielskie powyższej szkoły stanowią: 
p Gawrzyński, miejscowy proboszcz ks. Sypow- 
ski, oraz dyrektor rzeźni p. Stan. Świba, lekarz 
węter, 


Kraków, 15 lutego. 

W SPRAWIE BUDOWY KOLEI Warszawa— 
Miechów-—Kraków—Myślenice—Zakopane  odbę- 
dzie się w dniu 8 marca b. r. t. j. we wtorek, 
o godz. 10 przed południem, w sali obrad magi- 
stratu (I piętro), konferencja przedstawicieli władz 
państwowych wielu miast i instytucyj, 

NOWY KIEROWNIK EKSPOZYTURY PO. 
LICJI POLITYCZNEJ. Jak się dowiadujemy, 
główny komendant policji w Warszawie zamiano- 
wał komisarza Stanisława Loedla, powiatowego 
komendanta policji w Zaleszczykach, kierowni- 


kiem ekspozytury policji politycznej przy Dyrekcji | 


policji w Krakowie. Kom. Loedi obejmie urzędo- 
wanie w najbliższych dniach. 


Bin % 


kie w Krakowie założą w tej sprawie energiczny, 
protest, Zaznaczyć należy, że nowy podatek miej- 
ski od odznak reklamowych ma wynosić: do pół 
m? powierzchni 10 zł. rocznie. od pół do 1 m? == 
16 zł,'od 1 do 2 m? — 30 zł. od 2 do 3 m? = 
50zł., ponad 3 m? — 60 zł Za gablotki, latarnie 
i transparenty reklamowe 25 zł. rocznie. 


LATARNIE ELEKTRYCZNE NAD BRAMAMI 
DOMÓW. Jak wiadomo. magistrat przeprowadził 
już na ul. Długiej instalację latarń orjentacyjnyeli 
nad bramami domów. Obecnie prace instalacyjne 
odbywają się w ul. Krowoderskiej i na Dębnikaek. 
W przecigu dwóch lat instalacje zaprowa lzane 
będą stopniowo w całem mieście. Na wiosne b. f- 
magistrat będzie kontrolował tablice ze spirami 
lokatorów we wszystkich realnościach. Tablice 
muszą być umieszezone na widocznem miejscu, 
a nazwiska loka rów winny być wynisane wiel 
kiemi literami. W godzinach wieczornych tablica 
mają być należycie oświetlome, > 

PRZYMUSOWE ZGŁASZANIE WOLNYCH 
MIEJSC W ZAKŁADACH PRACY. Według "07 
porządzenia ministra pracy, wszystkie zakłady 
rrzemysłowo-handlowe. mają zgłaszać do dni %-ch 
w odnośnym urzedzie pośrednictwa pracy — wol- 
ne miejsca. Zarządzenie to zostało wydane celem 
zabezpieczenia bezrobotnym pracy w instytucjach 
nrzemysłowych. W okregu krakowskim należy 
kierować zgłoszenia do Państw. Urzędu pracy, ul. 
Podzamcze. 

DEZERTER I ZŁOCZYŃCA PRZED SĄDEM. 
Wczoraj toczyła się w krakowskim sadzie wnisko» 
wym rozprawą przeciwko Edwardowi Dance, 
strzelcowi z 9 p. strzeleów kresowych. oskarżo- 
nemu o występek dezercji i zbrodnię kradrieżv. 
Danko przebywając poza szeregami wojskowemi 
okradł maj. Romera. maj. Harastimowicza inż, 
Mozera i p. Zielińskiego, wszystkich w Krakowie, 
zabierając im biżuterię. papiery wartośrowe. broń 
itd. Danko pod przyhranemi nazwiskam grasował 
również w miejscach kuracyjnych, naciągając ta- 
twowiernych na pożrczki. .Wczorajszą rozprawę 
odroczono celem przesłuchania nowych świadków. 
Przewodniczył pułk. Dr Szafrański, oskarżał kap. 
Roch. SIR 

wy 
Zawiadomienia i komunikaty. 

W DOMU REKOLEKCYJNYM 00. Jezuitów 
w Dziedzicaeh (Śląsk) odbędą się zbiorowe reko- 
lekcje dla P. T. Kapłanów od 2—5 marca. Ziazd 
i początek 2 marca. O wczesne zgłoszenia uprasza 


go miejscowy proboszcz ks. Sypowski wygłosił o- 
kolicznościowe kazanie. Po nabożeństwie zebrana 
publiczność, Rada gminna z nacz. gminy Anto- | stawek, wywołał w sferach kupieckich silny od- 

nim Wajdą na czele, Cech rzeźniczo-masarski z WŁ | ruch, Jak słychać, wszystkie organizacje kupiec-| v 


PODATEK MIEJSKI OD SZYLDÓW I AFI | 
SZÓW, znaczmie wyższy od obowiązujących dotąd, Ks. Józef Bok T. J., Dziedzice, 
KOMUNIZM 'A POLSKA, Dziś, w niedzielę, 
sali Kopernika U. J., o godz, 6 wiecz, wygłosi 


miejsca zamieszkania, Wezwanie to stoi w związ 


jaskrawo, przeraźliwie kolorowo, muzyka rzępoli 
ni to, ni owo z lewej strony wojskowa: „tidli, tidli 
Katarina!“, z prawej cygańska zalatuje papryką 
na nutę: „eljen Madjar z Debreczina!*. A publi- 
czność? Ten przepych, te stroje, ta dystynkcja... 

Tu maharadża z ręcznikiem na głowie, tam Ja- 
ponka w szlafroku wywróconym do góry podsze- 
wką zalewą się gorzałą, a chudy, koślawy Arle- 
kin z wielce dowcipną miną zgorzkniałego kościo- 
trupa „robi intrygę", pociągając ją za szarfę, Ale 
Japonka wcale nie jest w ciemię bita, o nie, oma 
_ jest nawet szczwana na cztery kopyta. Ona mu 
powie: Kikiriki mikado z marmoladą! 

Jestem olśniony! Ten dowcip, ta gracja, ten 
humor djabelski. Oto tu jakiś żyd w białych poń- 
czochach i pejsach, obwisłych jak psie ogonki, 
zaczepia maskę. 

«— Szanowne domino stanij sobie... 

— Co za idjotal.., 

— Dziękuje na ciebie. Aj waj! dlaczego nie? 

Ten wykwint, to „esprit“. Nie darmo jeste- 
śmy Francuzami północy. 

A tu znowu apasz łapie za warkocz Krako- 
wiankę, . 

— Mańka, ukoż facjate... 

— Za pół litra czystej. 

— Zrobi się Dymaj do szżynkwasu. Ty, jo cie 
skądś znom. jak babke kochom, z kryminału... 

— Qdwal, bo wale w mazak!. 

Cofnąłem się lekko zaniepokojony. I na wi- 
^k jakiegoś widma w kaftanie z prześcieradła 
. dziwnie mi skądś znanych pantalonach wrastam 
korzonkami nóg w ziemię. Lico umaczane w kroch- 


ezarwonego atramentu 


malu i posypane mąką, a na to wylano niecojz głuchym trzaskiem wyskakują z 


= Wiesz, kto ja jestem? —= pyta ten gość 
niesamowity. 
Ależ wiem, naturalnie, że wiem. Łachmany z powrotem, 


ma białe i minę wisielca, którego wiatr urwał od 


kanał pomiędzy jednem a drugiem uchem, że to, 
co jednem wlazło, drugiem z łatwością wyłazi 


W lożach na „Arunie* Hulewiczą są tacy, eo 


powroza, przeto będzie to bezwątpienią Pierrot |z niezwykłem zainteresowaniem plują i łapią, są 


(może z tej piosenki: 


Na maskowy bal 
poszedłem w stroju Pier-idjota ,..) 


Tak. Jest tu szalenie wesoło. Wszyscy są roz- 
radowani, rozbiegani, roztemperamentowani, zaba- 
wa wyśmienita, młodzieńcy głupkowaci, kobiety 
załotne, jak znarowione żyrafy, Z ujmującym 
wdziękiem i uśmiechniętem rżeniem wesołości one 
ciskają coriandoli (jest to nadzwyczajnie kształ- 
cące umysł zajęcie), a oni wsypują damom za de- 
kolt confetti. Aj, aj co za majufes, co za nieby- 
wały wiel Powiadam wam, nie masz nad nasze 
reduty. 

Stanowczo najlepszy interes to jest reduta, bo 
tam zawsze ciasno. Na drugiem miejscu stoj kino; 
temu też nieżle się powodzi, bo ludzie lubią pa- 
trzeć jak na ekranie coś macha, wierzga i fika 
To cudowne koziołkowanie, pranie, bieganie, te 
hoeki klocki Harry Llojda i hokus pokus Charlie 
Chaplina dają tłumom upragnioną mannę rzetel- 
nego śmiechu, na tych tragedjach kot by się za- 
płakał, a na komedjach koń by się uśmiał, nietyl- 
ko ludzie... 

Zato w teatrze pustki, zwłaszcza wtedy, gdy 
sztuka wymaga nieco więcej skupienia i wytęże- 
nia władz umysłowych, niż cyrk, albo panopti- 
cum, Na takiej sztuce jedni śpią, jak flegmaty- 
czne susiy, drmdzy ziewają tak, aż im szezęki 
zaw asów. 


a trzeci napozór słuchając, pilnie robią sobie taki 


i tacy, którzy poświęcają się wyłącznie obgryza- 
niu paznokci. 

Obok mnie jakaś dama bardzo strojna, szepce; 

— Uj, to takie dzisiaj modne, to życie poza- 
nagrobnel... 

Mój przyjaciel słyszał, jak w momencie £nierci 
Aruny jakieś niewiasty kolosalnie rozweselone, 
mówiły do siebie: 

— 0, patrz, jak Wysockiej pod świałto prze 
glądają nogi.. 

W atmosferze naszej literatury poczyna być 
dziś tak duszno od przykrych wyziewów partyj- 
nietwa vewnątrz, a zaw nego swądu nie>owo- 
łanych krytyków od zewnątrz, że lepiej krzyknąć 
tfu! zrobić gwałtem coś w rodzaju pieniędzy 
i wystrzelić w świat. Może się tu tymcze::m owa 
atmosfera rozjaśni i oczyści, a przygnęs'ony czło- 
wiek nabierze świeżego oddechu pośród Zu'"sów, 
Papuasów i patagońskich Indjan. Obliczam sobie, 
że gdybym napisał w ciągu ron jakieś zterysta 
pięćdziesiąt feljetonów, to może by!bym w stania 
udać się w tę upragnioną podróż. 

Zresztą narazie czekam. Może się znajćzie ja- 
kié morowy rząd jakiejś Costariki lub Jamr" ', 
który mnie na swój koszt do siebie zaprosi, jak 
to uczyniła Brazylja ze Słonimskim z „Wiadomo- 
ści literackich“, Albo nie, lepiej założę drugie 
„Wiadomości“ j będę odhijał endza artykuły, jak 
p. Boye tamże a za to będę podziwiany i szano- 
wany i będę miał w kasie dolary. A wice do wi- 
dzenia w Honolulu! Beta 
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odczyt Dr Heydel p. t „Rezultaty gospodarki so- 
wiockioj w Rosji". j sk 
UCZELNIA NAUK HANDLOWYCH, 
"Znany pedagog prot. Bogusław Butrymowicz 
otworzył z początkiem lutego nowy kurs handio- 
wy pod kierownictwem b. prof. Akademji handlo- 
wej Andrzeja Olesia, przy ul. Grodzkiej Ł. 60. 
Szezegółowy plan nauki na tych kursach wy- 
szczególnia buchalterjię i korespondencję handlo- 


wą, rachunki kupieckie, naukę o handlu i wek- | 


siach oraz stenogratję. Specjalną uwagę zwraca 
kierownietwo tego kursu na najnowsze zdobycze 


i doświadczenia w zakresie tych nauk, które | (ceny zniżone). 


winny zainteresować najszersze koła kuplectwa 
i młodzieży kształcącej się. 

Kierownictwo kursu spoczywa w rękach tak 
doświadczonych i zaanych fachowością, że. zby- 
tecznem jest specjalne polecania tej uczelni dla 
zawodowców z zakresu "hańdiówo-przemysłowego 
$ rzemieślniczo-rolniczego. |. lesz 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE, 


Gd środy dm. 11 do poniedziałku dn. 16 lutego 1925, 


CALUS 


Znakomity dramat w 6 aktach, w głównej roli Marý Prevost 
oraz wesoła komedja amerykańska w 6 aktach 


Musicie mieć dzieci. 


Cyrekoja Polskiego Monopolu Tytoniowego w Warszawie, 
ul. Nowy-Swiat 4 


ogłosiła w dzienniku urzędowym R. P. „Monitor Polski“ w Nr.: 
36, 37 i 38 zapotrzebowanie surowca tyłoniowego i zapro- 
siła reprezentantów lirm tytoniowych do składania ofert. 


„GŁOS NARODU" 


Wielki podwójny 
program 
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Reperiuar Teatru Im. J. Słowackiego, 
Niedzielą po południu: „Fotel 47“, 
Niedziela wieczór: (Nowość) „Ludka“ P, Vebera 
Poniedziałek: „Ludka“. 
Wtorek: „Ludka”, 


Reperiaar Operetki, 
Niedziela po południu: „Bachantka”, 
Niedziela wieczór: „Hrabina Maziea*. 
Poniedziałek; „Bachankta“, 
Repertuar „Bagateli”, 
Niedziela po południu: „Kocioł wiedźmy” 
J ksr 
Niedziela wieczór: „Ninetka“, 
Poniedziałek: „W sieci”, 
Wtorek; „W. sieci”, 
Środa: „W. sieci“, 


Sala Starego Teatru, 
Niedziela o godz. 8 wieczór: Bim i Bom, | 


WANDA: „Całus”, dramat w 6 aktach, ponad- 


W KOŚCIELE 00. JEZUITÓW na Wesołej | to komedja amenykańska w 6 aktach. 


dzisiaj, w niedzielę 15 b. m. w czasie Mszy św. 


o godz, 12 wykona utwory religijne Chopina | w 


Szuberta p. Tadeusz Zawisza (skrzypce), 


WYRÓB BANDAZY: na przepukliny, prze- | 


ciw opadaniu macicy, przeciw obniżenia 

żołądka i przeciw latającej nereo, Opaski I 

przeciw obwisłości brzucha. Pończochy gu- 

mowe ma Żylaki. Prostotrzymacze przeciw 

giurbienia oraz protezy sztu czuych NOG 
i 


M. G. POLACZEK w SAMBORZE. 
ILUSTROWANE CENNIKI DARMO. 
Wuy Pan M.L. POLACZEK bandażysta 


w Samborze. 


| Zawsze mie sobie wspominam Szan. Pana, 
gdy mi Pan wysłał bandaż anatomiczny i przy po- 
mocy tegoż zostałem zupełnie uzdrowionym z rū- 
ptury tak, że obecnie już bandaża nie potrzebuję. 
teraz zamawiam bandaż dla swego parafia- 
uina; który ma przepuklinę po prawej stronie opa- 
duiętą w dół, liczy 52 lat. Obwód ciała przez bio- 
dra 86 cm. Proszę wysłać na mój adres. 7 
Więc moje uzdrowienie bez operacji zawdzię- 
czam tylko Pańskiemu bandażowi, przeto proszę | 
to ogłosić we wszystkich pismach i podać moje £ 
nazwisko, to mnie nie żenuje że chorowałem bar- 
dzo ciężko na przepuklinę i zostałem przy pomocy 
\ Pańskiego bandaża anatomicznego uleczony. 
Brzozdowce, 23, czerwca 1924. 
I Cześć 


Ks. Wojciech Wojianowski 
probosica Obrz. łac. w Bizozdowcach kuio Winnik. 
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za i sek ©. ENSA ORA LO Z RO I ZZA A 
PIERŚCIONKI ZARĘCZYNOWE, OBRĄCZKI 
ŚLUBNE, 


srebro sto.owe, Oraz wszelką biżuterję; Zegarki: 
„Patek, „Glasniitte”, „Nardin“, „Schaffhausen”, 
„Longines”, „Zenith”, „Preziosa, „Movado A 
„Omega“ i wiele innych — «sprzedaje najtaniej 
Józef Cyankiewicz, Kraków, Sławkowska 1. 1. s 

Kupuje: Brylanty, perly; złoto i srebro i płaci 
najwyższą wartość. -7 


SZTUKA: „Niebezpieczny wiek“, dramat 
7-miu aktach. 

PROMIEŃ: „Apaszka Paryża“, W, głównej 
roli Pokky Kompson, l 

UCIECHA: Zakończenie $i4 seji „Most 
westchnień“, 

REDUTA: „Dom, w którym zamarł śmiech“. 
Potężny dramat życiowy, oraz 8-aktowaą arcywe- 
sola komedją z Biscotem, Razem 10 aktów pro 
gramu. 

KRITT A E A r SEM 


Wieczory dyskusyjne Gh, D. 


O naprawę ordynacji wyborczej. 

Koło studjów chrześcijańsko-społecznych przy 
Chrześć, Dem. w Krakowie, poświęca szereg ze- 
brań dyskusyjnych poniedziałkowych, omówieniu 
kwestji wyłaniającej się dziś s coraz większą siłą 
na porządek dzienny zebrań, konferencyj i zjaz- 
dów stromnictw, a mianowicie: kwestji zmiany u- 
stroju Rzeczypospolitej i naprawie konstytucji. 
Pierwsze z cyklu tych zebrań odbędzie się w po- 
niedziałek dnia 16 lutego o godz. 6.45 wieczór 
w Domu Związkowym przy ul. A. Potockiego L. 
11, jako XVI. wieczór dyskusyjny Koła studjów 
chrześcijańsko-społecznych Chrześć. Dem. Zaga 
wieczór red. Jan Matyasik na temat: „Ordynacja 
wyborcza do Sejmu i Senatu j konieczność jej na- 
prawyć. Po zagajeniu nastąpi dyskusja. Wstęp 
wolny dla członków Kół dzielnicowych Chrześć. 


Dem., Chrześcijańskich Związków Zawodowych i| 


Katolickich Stowarzyszeń oświatowych. 
mz a 


Zebranie II. Koła Chrześć. Dem. w Podgórzu 
dziś (niedziela) o godz. 3-po poł. w sali Czytelm 
katoliekiej przy ul. Zamojskiego L. 45. Na porząd- 
ku dziennym: Sprawozdanie poselskie posła H. 
Mianowskiego. 


Ne, 39. 


Proces „Głosu Narodu“ 
przed Trybunałem Sądu przysięgłych. 


„Lutową kadencję roków przysięgłych w szdzie * 


okr. karnym w Krakowie rozpoczyna proces „OGło- 
su Narodu” w poniedziałek 16 b. m. Jako oska 
życiel prywatny występuje inspektor szkolny, p. 


.| Janik, który poczuł się dotknięty dwoma artyku- 


likami naszego pisma, zarzucającemi mu: 1) forso- 
wanie pewnych sił żeńskich ną stanowiska nau- 
czycielskie w Krakowie bez ponoczumienia się 
z Radą szkolną, wzgłędnie komitetem wykonaw- 
czym i zasłanianie się nieistniejącemi dyrektywami 
kuratorjum; 2) zaniedbania w związku z powoła- 
niem reprezentantów obywatelstwa na posiedzenie 
Rady szkolnej, będącej właściwą władzą szkolną 
I instancji na terenie m. Krakowa. P. Janik nie 
zareagował na inne zarzuty, jakie podnosiliśmy 


kilkakrotnie na łamach naszego pisma, ale jedy- - 


nie z powodu cytowanej powyżej treści inkrymino. 
wanych ustępów oskarżył „Głos Narodu” o „Obra. 
zę czci”. Odpowiedzialny redaktor zaofiarował do- 
wody prawdy i będzie ję prowadził przed forum 
sądowem. 

Jako obrońca odpowiedzialnego reduktora wy- 
stępować będzie znany adwokat krakowski, mec. 


Dr Zakrzewski, Proces „Głosu Narodu“ wywołał. 


w Krakowie duże zainteresowanie, szczególnie 
w sferach nauczycielstwa, zwią « 


Proces rzuci Światło na pewne strony dzia- 
ialności p. Janika, które dotąd pozostawały, 
ukryte w cieniu, Okaże się, jak mało kwalifi- 
kacji na stanowisko inspektora szkolnego por 
siada p. Janik poza swą przynależnością do 
radykalnego „Wyzwolenia“ i jak ,kapryśną, 
zmienną, samowolną, lekceważącą interesy. 
nauczycielstwa jest jego działalność na stano- 
wisku inspektora. Dla p. inspektora nie istnieje 
Rada Szkolna jako władza, gdyż samow>lnie, 
bez jej uchwały, mianował nauczycieli, a nawet 
zwołał posiedzenie Rady bez reprezeniantów 
miasta, posiedzenie, którego uchwały nie po- 
winny być z tego powodu uznano za legalne. 
Postaramy się także oświetlić bardzo cieka- 
we odnoszenie się p. Janika do kwalifixącyj 
nauczycielskich i stanowisko jego wobec próśb 
nauczycielek lub nauczycieli, by mogli uzyskać 
posadę w miejscu działania mężów względnie 
żon, również należących do stanu nauczyciel- 
skiego... a ore” 

Sądzimy, Że także kwestia przeniesienia 
bezprawnego, bo bez uprzedniej uchwały 
Rady Szkolnej, chrześcijańskich dzieci szkol- 
nych do szkoły barakowej przy Wolnicy i od- 
danie dla dzieci żydowskich wspaniałego gma- 
chu przy ul. Zielonej, już po rozpoczęciu bie- 
żącego roku szkolnego nie powinny przejść bez 
echa, Sprawa ta wywołała ogromne oburzenie 
wśród rodziców chrześcijańskich, ! 

W artykułach osobno omówimy także tę 
polityczną działalność p. Jamika, która zrobiła 
go pupilem kół radykalnych i antykatolickich. 
Należy tu sprawa, która doprowadziła do prze” 
niesienia go ze Lwowa z powodu obrazy religji 
katolickiej, oraz interesująca publicystyka 
w obronie najskrajniejszych germanofilów 
w czasie wojny, 324 Ba 

P. Janik skarży nas z powodu tylko dwóch 
zarzutów. Przyznajemy, że skargą tą jesteśmy 
zaskoczeni, Nie spodziewaliśmy się bowiem. by 
p. Janik’ miał odwagę zarzucać nam fałsz 
w sprawach, w których za naszemi twierdze- 
niami przemawiają zgodne oświadczenia naj- 
bardziej kompetentnych osób. Obiecujemy so- 
bie ciekawą komfrontację tych oświadczeń z p. 
Janikiem.,, 


t 


Za spoxój duszy Ś. p, 


odbędzie się i 
jako w pierwszą rocznicę Śmierci K 


dnia 17 b. m. o godzinie 10 rano Bi 


we wtorek 
"7. w kościele N. P. Marii. 
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Dnia 13 lutego 1925 zmarł 
w Radłowie 


Ks, Antoni Kmietowicz 


proboszcz i b. dziekan, jubilat 

przeżywszy lat 74, 2 
Wyprowadzenie zwłok do kościoła parafjal- 
nego nastąpi w niedzielę 15-go b, m. o godz. 

3-ej po południu, 

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek dnia p 
"= r" _ 16 lutego 1925 r, rano. 
Urząd parafjalny Radłów. 


zdrowe i przyjemne płukanie do ust 


Szczoteczki do zębów 
w najlepszym gatunku == 
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Krem perłowy 

najlepsza pasta do czyszczenia zębów ( 
Esencia perłowa | 

Kraków, Sukiennice 20. ) 
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B Kamizelki damskie wełniane 

Pończochy ciepłe fild'ecosse 


Skarpetki męskie 4e% 
Rękawiczki zimowe i skórkowe 
Kołnierze i krawaty męskie 
Parasole damskie i męskie 
Keloratki dia Księży 
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E. Ostaszewski AE. Mayor 


Kraków, Rynek 5. 
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Do ogólnej wiadomości. 

t Ostatnie artykuły, poruszające sprawy prze- 
mysłu i handlu szklanego w Polsce, a umieszczone 
w „Głosie Narodu“, „Głosie Mieszezańskim* i „Ha- 
kia Narodowem'* wyjaśniły nam, dlaczego od pe- 
wnego czasu nieuczciwa konkurencja, działająca 
wszystkimi środkami, stara się przedstawić firmę 
„Zakłady Przemysłu Szklanego $. A. dawniej 
mindustrią* w Krakowie, jako instytucję żydow- 


ską. 


„CLOS NAROCY" 


Otóż po zasiągnięciu informacji stwierdzamy, 
że spółka ta, której dział handlowy znajduje się 
w sklepie pod firmą „W. Bazes“, Rynek gł, 


5 | Krzysztofory, jest czysto polską, stwierdziiśmy, 
że 90% akcji zarejestrowanych znajduje się w rę: 


kach katolickich, 
W skład Rady Nadzorczej wchodzą: Marszałek 


4 |Jan Jędrzejowicz ze Staromieścia, prezes; prof. 
SDr Tomasz Lulek, Kraków, wiceprezes; Dr Bole- 
|| sław Rozmarynowicz, adwokat krajowy, jako se 
j|kretarz; oraz następujący członkowie: dyr. Piotr 


reprezentant Banku Gospodarstwa Kra- 


a Rokosz, 2 
jowego; dyrektor Feliks Michalski, reprezentant 


Banku Związku Sp. Zarobkowych; imt, Jan Bia- 
sion, arch, i budowniczy w Krakowie; prof. inż. 
Wacław Krzyżanowski, arch. i właściciel przeds. 
budow. Kraków; radca Witold Ostrowski, instruk- 
tor przemysłowy j prazes Rady Nadzorczej Za- 


|kładu odzieżowego w Krakowie; Dr Piotr Wieb- 


gus, wiccprezydenmt miasta Krakowa: 
W. skład Dyrekcji wchoczą: inż, Juljan Trau- 


Ń| benberg-Treutler, jako dyrektor (ze znanej patry- 
cjuszowskiej kupieckiej rodziny Treutlerów i Heč 
celów); 


Dr Wiktor Medweckj jako wicedyrektor 


Str. y 


lustrami i t. p.) którego stara firma musi być na 
razie zatrzymaną ze względów niezależnych od 
spółki) prowadzi własną fabrykę luster na Dąbiu 
przy ul. Kosynierów, która niezadługo po nkoń- 
czeniu montażu nowych maszyn, będzie najwięk» 
szą automatyczną fabryką luster w Polsce. 

Ponadto Ska Akce, wykonuje w Zakładzie przy 
ul, Rzeźniczej witraże kościeln i świeckie oraź 
przeprowadza wszelkie oszklenia geometryczne 
i zwykłe (ostatnio gmach P, K. O., Dom akademi- 
cki, Park lotniczy w Rakowieach, Dom dla- mło- 
dzieży rękodzielniczej i t. p.). 

Powyższe okoliczności mają tem większe znas 
czenie, że wobec bezimiennych nazw, jakie różna 
instytucje handlowe dziś przyjmują, niejednokro- 
tnie tradno jest określić ich charakter, 

Doskonale to možna zaobserwować w dziedzie 
nie przemysłu szklanego do „Pierwszej Małopol- 
skiej Fabryki zwierciadeł w Krakowie przy ul, 
Grodzkiej“, która pod tą nazwą ukrywa wiaści: 
ciali żydów. 

Reasumując, Śmiało twierdzimy, że Zakłady, 
Przemysłu Szklanego S. A. jako czysto polska 
placówka przemysłowa zasługuje na jaknajszer- 
sze poparcie ze strony społeczeństwa polskiego, 


Kraków, w lutym 1925, 


PODARCZE. 


Jak rząd zorganizował akcję pomocy siewnej. 


Nierównomierność terytorjalna nieurodzaju, — Dwa ; części rządowego programu skci siewnej, ©0 rząd 
etapy akcji pomocy siewnej. — Województwo kra- | uskutecznił, asygnując dodatkowo sumę 25 milj 
kowskie otrzymało ogółem 1,250.000 złotych, | złotych. 


W sprawie tej, która wobec rozpoczynającego 
się okresu siewu wiosennego nabiera szczególnej 
aktualności — informują ze sfer rządowych: 

Akcję pomocy siewnej, mającej umożliwić 
okolicom najbardziej dotkniętym  nieurodzajera 
uskutecznienie zasiewu zbóż ozimych == podjął 
rząd w jesieni ub. roku, Z powodu jednak króte 
kiego czasu, jaki przedzielał zbiory zbóż od tor- 
minu zasiewu, akcję tę można było przeprowadzić 
tylko dorywczo. Typowym objawem nieurolzaju, 
który dotknął całe terytorjum Polski, jest nierów= 


Ogółem przeznaczono na poszczególne woje- 
wództwa: lwowskie 1,625.000 złotych, krakowskie 
1,250.000, tarnopolskie 1,125.000, stanisławowskie 
1,062.000, wołyńskie 750.000, nowogródzkie 500 
tys., poleskie 550.000, śląskie 250.000, wileńskie 
375.000, kieleckie 500.000, lubalskie 625.000, bia- 
łostockie 625.000, pomorskie 250.000, warszawakia 
312.000 zł, 


POWIATY ZACH. MAŁOPOLSKI OTRZYMAJĄ 
POMOC W GOTÓWCE, 


Łapie edy PSŻ pó Warszawa. (Telef. wł.) We czwartek udała sig 
kniętych nim najbardziej znajdują się gospodar- delegacja złożona x posłów: K, Holeksy, M. Kor 
stwa, których urodzaj był wcale dobry. Nsjbar- | złowskiego i J. Bednarczyka do premjera Grab- 
dziej dotknięte nieurodzajem są okolice wysunięte | skiego z przedstawieniem konieczności udzielenia 
na południe i południowy wschód. Na zachodzie | pomocy dotkniętej elementarnemi klęskami lud- 
natomiast na terenie b. zaboru pruskiego stan kul- « latach: Żywiec. N T 
tury rolniczej uchronił rolników od skutków nie- |TOŚc w pow EE NEO a 
urodzaju. Myślenice, oraz w celu zwrócenia uwagi, że po- 
Rząd skierował swą akcję siewną w formie |moc udzielana w owsie na zasiew, wypada bar- 
poważniejszych zapasów zboża z zachodu na po- | dzo drożo. Dlatego byłoby pożądanem, aby w pe- 
łudniowy wschód i południe, gdzie zapotrzebowa” |vynych wypadkach udzielano pomocy w gotówce, 
nie jest największe, W tym cełu asygnował rząd P WE PZ ożych E 
kwotę 7.5 milj. zł, co dnia 15 stycznia b. r. od-| |" Premjer uznał s snob prze NÓLSBAY 
powiadało równowartości 3000 wagonów zboża. |! przyrzekł, że niezależnie od pomocy, której 
Nie mogło to oczywiście pokryć zgłoszonych przez | udziela ministerstwo rolnictwa, ministerstwa skar- 
rolników żądań, nie dozwalał na to bowiem ani bu wyasygnuje pewną znaczniejszą kwotę na po- 


stan skarbu państwa, ani pozostające do dyspozy- 
cji szczupłe zapasy zboża w kraju. Repartycję wy- 
mienionej sumy powierzono wojewodom, którzy 
powołali w tym celu specjalne komitety działające 
na terenie danych województw. 


moc kredytową za pośrednictwem Centralnej Ka- 
sy Spółek rolniczych, 

Dełegacja zwróciła Się następnie do ministra 
rolnictwa Janickiego w tych samych sprawach. 


Dokonana w ten sposób repartycja wymagała | Minister przyrzekł wydać odpowiednie zarządze- 
jeszcze korektywy, a także wykonania drugiej | mia, 


Trudności w wymiarze podatku majątkowego 


Jak już donosiliśmy, definitywny wymiar po- 
datku majątkowego został przez władze skarbowe 
przedłużony do dnia 15 marca b. r. Jest to już 
czwarte z rzędu przesunięcie prekluzywnego ter- 
minu, Właściwy termin bowiem upłynął w dniu 31 
grudnia ub. r. Władze skarbows przesunęły na- 
stępnie termin ten na dzień 15 ub. m., później na 
15 lutego, obecnie wreszcie o dalszy miesiąc, 
Przyczyną tego odraczania terminu ostatecznego 
wymiaru podatku majątkowego jest porulny tok 
prac w komisjach szacunkowych. Podateiź ten 
bowiem należy do rzędu podatków bez; "rednich, 
wymagających wielkiej skrupilatności przy wy- 
miarze, Przy zbyt szybkiem tempie wymiarowe.. 
stracą tylko uczciwi płatnicy, którzy zgodnie 
z istotnym sianem swego majątku ałożyjj zema- 


nia. Władze skarbowe bowiem, skrępowane zby; 
bliskim terminem wyznaczczym dla ukończenia 
wymiaru, siłą rzeczy braliby za podstawę dane za- 
warte w zeznaniach płatników bez sprawdzenia ich 
i skontrolowania z faktycznym mająt:iem podat- 
nika, Nie trzeba tu zapominać, że podatek mająt- 
kowy wybierany jest koztyngontem, wskutek 
czego wymierzony nieściśle krzywdzisy tych, 
którzy majątku swego przed władzam: skarbo- 
wemi nie starali się ukryć, 

Z drugiej jednak strony zwrócić należy uwa- 
gg na to, że zbyt częste przesz anie terminu 
wpływa demoralizująco na wymiarowe organa 
skarbowe, które nigdy inte: ywnio pracować nie 
będą, wiedząc z góry, iż jak wyznaczony, tormia 
minie, s prze wymiarowych się nie ukożscy, tO 
z pewnością władzę centralne znowu go pray 
sung 


W 10. 


p? 


lniesienie optat wywozowych od słoniny. 


„GŁOS NARODU" 


produktów ropnych. Czechy domagały się dogod- 
nych warunków taryfowych dla transyta do Rosji 


W ostatnich czasach rząd austrjacki w celu ; sowieckiej. 


przeciwdziałania wywożowi wieprzy z Polski za- 
stosował caty szereg zarządzeń weterynaryjnych, 


RUCH KOLEJOWY WZRASTA, Jakkolwiek 
styczeń jest dla koleji miesiącem niekorzystnym, 


wskutek czego wywóz świń połskich do Austrji|to jednak w porównaniu ze styczniem ub. roku 


został wstrzymany. 
rozwój dalszej hodowli krajowej, rząd uważał za 
konieczne znieść oplaty wywozowe od słoniny. 
Cena słoniny ną rynku krajowym ma stałą ten- 
dencję zniżkową: w drugiej połowie października 
płacono za kilo słoniny w detalu na rynku war- 
szawskim 2.82 zł., zaś w końcu stycznig b. r. — 
tylko 1.98 zł, 


Kronika ekonomiczna. 


GPŁATY OD INKASA W P. K. 0. 


Nowe stawki prowizyjne od inkasa obowiązu: 
jace od dnia 13 b. m. wynoszą przy inkasowaniu 
należności do 50 zł. minimum 75 gr., zaś ponad 
BO zł. do 100 zł. — 1 zł; nadto przy inkasie na 
miejscowości nie posiadające oddziałów Banku 
Polskiego, pobierane jest tytułem zwrotu porta 
50 gr. Od inkasa sum powyżej 100 zł. do 1.500 zł. 
P. K. Q. pobiera jak dotychczas, pół procent pro- 
wizji. Ponad 1.500 zł, za każde rozpoczęte 500 zł 
doliczany jest 1 zł. tytułem prowizji 


PODPISANIE UMOWY HANDL. Z CZECHAMI — 
W NAJBLIŻSZYM TYGODNIU. 


„Warszawianka“ zapewnia, że upowa handle- 
wa z Czechami podpisaną będzie w ciągu najbliż- 
szego tygodnia. Osiągnięto już poroznmienie 
w sprawach, które dotąd były przedewszystkiem 
sporne. Odnosi się tọ do kwestji taryf. Polską do- 
magała. się zniżenia taryf przewozowych na węgiel 
do Węgier i Austrji, oraz otmiżenia taryfy dia 


eny oplocie 


Zwykłę 
Nekrologi pese 
Modesłane .. « » 


g Ceny powyższe obowiązują od dnia zmiany w nagłówka. 


ZAKŁAD WITRAZOWO-SZKLARSKI mm z 
Teodora Zajdzikowskiego uow, | 


Oszklenia i witraże do kościołów od 20 zł. za 1 m* 
wykonuje się przy więzszych zamówieniach nu raty. 
Cony 509 niższe niż wszędzie, 


1257 | 


| POW. KASA ODZCZEDKI ISC! ; 
w WIELICZCE ; 
| przyjmuje wkładki | 
| zzotowe i dolarowa | 


$ z PRON ; 
|13 % rocznie. | 
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Każdy pawinien pamiętać 


- porcelanę - lampy - figurki - lustra - witraże. 


SZkIO - 


najlepiej kupować w Krakowie 


* „20 , 


d|K. SULIKDWSKI, Kraków, Grodzka 


Wobec tego, aby umożliwić | ogólny ruch ładunków w styczniu: b. r. nie zma- 


lat, zaś ruch ładunków przemysłowych znacznie 
się powiększył: w styczniu r. z. ogólny ładunek 
dzienny wynosił średnio 9.811 wagonów, w tem 
na ładunki przemysłowe przypadało 634 wago- 
ny. W styczniu b, r. ogólny ładunek dzienny wy- 
nosił średnio: w l-ej dekadzie 8.701 wagonów, 
w 2-ej dekadzie 9.542 wagonów, w 3-ej dekadzie 
10.313 wagonów; na ładunki przemysłowe przy- 
padało: w l-ej dekadzie 821 wagonów, w 2ej 
dekadzie 1.051 wagonów, w 3-ej dakadzia 1.575 
wagonów. 

PRZYCZYNY DROŻYZNY MIĘSA, Biuro Ba- 
dania Cen zajmuję się w dalszym ciągu badaniem 
przyczyn drożyzny w Warszawie, Źwódłą droż7- 
zny mięsa — według rezuliatu frel Piaf — 
tkwią: w wysokich kosztach transportu na miej- 
seu, spowodowanych rozrzuceniem ognisk handlu, 
orzz w nadmiernych kosztach utoju i r bocizny 
pomocniczej. Niedomagania te mogłyby być usu- 
nięte przez wybudowanie rzeźni centralnej x to- 
rem kolejowym, połączonym z halami targowemi 
i ehłodnią, tudzież przez celową akcję instytucji 
miejskich. Na drożyznę mięsa wpływa także zmo- 
nopolizowanie handlu ż transportu z jednej strony, 
a pracy przy uboju z drugiej, 

WYSTAWA ROLNICTWA I PRZEMYSŁU 
W GRUDZIĄDZU. Od 26 czerwca do 6 lipca b. r. 
urządzona zostanie w Grudziądzu pierwsza Pemor- 
ska Wystawa Przemysłu i Rolnictwa. Już x począt- 
kiem marca rozpoczyna komite: pracę akwizycyje 
ną 2a pozyskaniem wystąwców. Dotychczas zgło- 
silo zainteresowanie wiele firm z przemysłu ehe- 
mieznego, nawozów sztucznych, przemysł maszy- 


2a 1 1 wiersz milimetrowy 


Układ tabelaryczny z K żę, 
ramiajscowe . . . 30 2% 


4 zł, = 1,800,990 Mp. 


SPR UT 


Zza dział ogłoszeń itelakcja nia odpowiada. 


GROBY PAŃSKIE. 


(<orpus Ghrystasg oraz zasłony na ołtarza 
z widokiem Golgoty I adorującemi aniołami) 


wykonuje artystycznie 
ipo cenach przystępnych. 


SAMOPOMOC MALARSKA 


Wiadomość w Administracji „GŁOSU 
NARQDU*, 347 


Pa kronico „ s s» a + Ś0 gr. 
Na 1 stroala «s » » 2 40 „ 
Drobna sd słowa .. . 


Za terminowe zamieszczenie ogłoszeń admłalstracja ule odpowiada, 


Ne. 39. 


nowy, fabryki pojazdów i t. p. Główną reprezen- 
tację, jak się dowiadujemy, oddał komitet. wysta- 
wowy „Agencji Wschodniej" i kierownictwu jej 
oddziałów, 

SPĘD BYDŁA. W czasie od dnia 8 do 14 b. m. 
spędzono na targowicę miejską w Krakowie: bu- 
haji 89 (płacono za 1 kg. żywej wagi) zł. 0.65-— 
0.90, wałów 99 (zł, 0.60-—0.91), krów 307 (zł. 0.55— 
0.90), jałówek 158 (zł. 0.42—0.98), eieląt 716 (zł. 
0.81—1.20), świń 1.784 (zł. 1.18—1.81). Bitej wagi 
zł 1.40—190, Na konsumpcję Krakowa zużyto 


l 


3 


2.653 sztuk. Na eksport zakupiono 42 sztuk hy-. 


dła, 55 świń. Niesprzadano 36 sztuk bydła i 204 
świń, 


GIEŁDY. 


GIEŁDA WARSZAWSKA, 


Waluty: Dolary 5.18 i do 5.18. 

Czki; Belgja 26.07 1 pół, Londyn 24.82, Nowy 
Jonk 5.18 i pół, Paryż 27.16, Praga 15 40, Szwaj- 
carja 100.05, Wiedeń 7.37, Włochy 21.37 i pół. 

Papiery lokacyjne i państwowe; Pożyczka zło- 
ta 7.80—8.00—7.00, pożyczka dolarowa 3.78 
8.80, pożyczka kolejowa 8.80--—9.00, pożyczka kom. 
wersyjna 5.00-—6.20, 4 i pół proe. listy zast. ziem- 
skie 30.00—29. 15—30.25, 4 proc listy, zast, m. 
Warszawy 25.70, 


GIEŁDA W ZURYCHU, 


Zamknięcie. Paryż 20.24, Londyn 24.78, Nowy 
Jork 5.19 1/10, Belgja 26.00, Włochy 21.32, Hisz- 
panja 73.85, Holandja 208.75, Berlin 1.23 6/0, 
Wiedeń 73.15, Sztokholm 139.80, Oslo 92.35, Sofia 
877 i pół Praga 15.97 i pół, Warszawa 100, Bu- 
dapeszt 0.72, Białogród 8,47 i pół, Ateny 2.75, Bu 
kareszt 2.65, H-lstngfors 13.00, Buenos Aires 193. 
Terdencj bardzo słaba. 
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BIELIZNA biała, kolorowa TE, 
KAPELUSZE "rawati =, laski, 
KOLORADKI mimowame dla P.T. Rslgiy 


poleca 
Kraków 


Reman Szczerba Florjańską 40. 


KRAKOW 
8. Anny 2. 


F. LUBANSKI 


Rękawiczki skórkowe, 
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K ofiezochy, 
1225 


trykotowe 


handlu i przemysłu! 


ESSGĄ = O G 
Każdy powinien pamiętać 


W KRZYSZTOFORACH firma W, BAZES, Telefon 4682. 


Na zabawy i bale pożycza szkło i porcelanę. — Sprzedaż komieowa wyrobów firmy; Zakłady Przemysłu Szkłanego 8. A w Krakowie, 


KRAKOW, ulica Kapucyńska 7. Teleion 25—41. 
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KURSU HANDLOWEGO 


Z początkiem lutego 1925 otwiera się w Krakowie 
przy ulicy Grodzkiej L. 60. 


KURS NRAROLOWY 


prof. Bogusława Butrymowiczą 
pod kierownictwem b. prof. Akademi Handlowej 


ANDRZEJA OLESIA 


obejmujący : 238 
asięgowość, korespondencję handlową. rachunki ku- 
piockie, naukę o handlu i wekslu, stenogratję, kali- 

grafję i pisanie na maszynach. 


Programy wydaję, wszelkich wyjaśnień udziela 1 wpi- 
gy przyjmuje sekretarjat Kursu przy ul. SE el 
L. 14. L p. codziennie w godzinach 10—1 i 4—7, 


0000000000000000 
Ważne dia Pań! Na raty! 


(Płaszcze i Kostiumy damskie | 


oraz guknie, bluzki I kamizelki wedjag naj- 
nowszych modeli poleca na raty 


L. Jabłoński Kraków 


Krakowska 5, oficyny l. P- 
NE” Nadszedł również transport 
eleganckich sukien bałowych. "4% 


OVSOJSSJJDSOJOOOSOAOO 


Już można oglądać 
i zamawiać! 


wiosenne 


=== Najnowszych modeli 


Magazyn Odzieży $-6.„APROWIZACJI MIAST" 
Rraków, Palat Splskt, Rynek Główny L. 34. 1 


todo Sprzedał ratalnal b< 


PŁÓLLIE z 


który poleca: 


dla chorych, opaski hygieniczne 


| JE 


| Kraków, Rynek 16 
f u wylotu ul. Grodzkiej 


„GŁOS NARODU A Str. 11 


f 
vdt toaletowe. Mda do praa = E 


= s = _huriowny: skład w firmie 


j 
| 


F 
(1 UAE BEAT) 


© hajtasz ródło zakupu 


dia P. T. Kółęk rolniczych 


i Składnie oraz Droguery| h 
oleca na Sezon zimowy. ) 


Vaseling w pudełkach i 


` 


w tubach, Glicerynę we ' 


flaszeczkach i w tabach. 
Lanolin Crem, Bor Vasel. 
na odmrożeńie znakomita 
maść. Mydła toaletowe od 
2,4 do 6 zł. za tuzin, Farby 
do włosów, wyroby Dra 
Lustra. Wody kolońskie 
Crem Czertstachowy. 


Tanatol naszwaby trucizna ' 


Orwin na szczury trucizna 
Mogli na pluskwy trucizna 
Pasty do obuwia i podłóg, 
Lep na muchy. Perfumy 
czysto francuskie i krajo- 
we po cenach konkuren- 
cyjnych. Żądajcie cennika. 


Laząrowie Wojciech 
Kraków, Garbarska 4. 


ilmy na raty-gotowa 

i na zamówieńia, 
poleca : Wytwórnia 

kilimów „Ostoja* Kraków 
ul. Siemiradzkiego 11. 


zorawe obiady do- 
mowe wydaje się 

na miejsca i do menażek 
Tomasza 16. II p. ta le- 
wo, 193 


EARE E EES 


MARMOLADY 


OWOCOWE 
o smaku 
jabłkowym 
ananasowym 158 
malinowym 
poziomkowym 
pomarańczowym 


pakowane w wiader- 
kach i skrzyneczkach 


dostarczają tylko hartowanie: 


ZAKŁAY PRZEMYSŁOWE 


w Tenczynku ad Krzezzowica 
Tolefon Krzeszowica Ne. 4 


waz ZRERCZY TKA) 


ZA OBIADY 


lekcje francuskiego wraz 
z konwersacją, a także 
lekcja w domu za gotówkę 
Wiadomość w „Głosie 
Narodu‘, 221 


Nie omieszkajcie przekonać się e rozwoju Sklepu Polskiego 


„MEDICUM“ 


pl. Marjacki 3 w Krakowie pli. Marjacki 3 


Gruszki do lewatyw dla dzieci, smoczki, ceratki, 
gruszki ochronne dla pań, płótno gumowe dla 
położnic, termofory na gorącą wodę, poduszki 


„Medhycos*, 


wata, gaza, opatrunki, paski przepuklinowe, 
brzuszne, instrumenty lekarskie etc. _ 169 


Rzetelna i fachowa obsługa utrzymuje i powiększa codziennie kało naszych klientów. 


EJ 


m4 
va 


poleca 


Lampy mnaftowe mosiężne PRE Ditmara Briimera 
z Wiednia od Zł. 45— wzwyż, lampy stojące mosiężne luksu- 
sowe i zwykłe w wielkim wyborze. Serwisy porcelanowe 
w wielkim wyborze ma spłaty, Szkło stołowe, noże, wi- 
delce i 4 wn 


ee 


Istniejący od roku 1902, wielokrotnie odznaczony na paari a 


krajowych i zagranicznych 610 


KRAKOWSKI ZAKŁAD WITRAZOW I MOZAJKI 
| 8. w, Zeleński 


KRAKOW, Aleja Krasińskiego 28. Tel. 187. 


Wykonuje wszelkiego rodzaju oszkienia artystyczne, 
witraże, mozajki etc pg. projektów wybitnych 
artystów — na warunkach nader dogodnych. 


Prospekty I porada zawodowa bezpłatnie, | 


meamea (M 


Rinjlepsza 
i majzdrowsza , 
śmiadaniey 


wzmacniające cały 
organizm, dia dzie- 
ci od niemowląt 
aź do dorosłego 
młodziana, dla ma- 
tek karmiących, 
dla dziewcząt do- 
rastających, dla UA 7 - Ew 
chorych na nerwy 
dla pracujących nad miarę, jest S ANATOR- ENE lecytynowa. ! 
Wzmacnia ona Kkraw i merwy i czyni człowieka odpornym oraz ý 
wytrzymałym i odświeża pa i energię. 209 


jest die nabycia 
w aptekach i składach. 


LUW 


Jedyna Polska 
, Krajowa Firma 


“Ollema DZWONÓW 


Braci Felczyńskich 


W KAŁUSZU i PRZEMYSŁU 
KAŁUSZ, ul. Króla Jana Sobieskiego. -— Telefon Nr. 20. 
PRZEMYSL, ul. Krasińskiego 63, — Telefon Nr. 108. 


Odznaczona złotymi medniami i dyplomami na wystawach krajo” 
wych i zagranicznych. 


Destaroża dzwony harmonijne jakoteż pojedyncze w dowolnych 
wielkościach i tonach z metalu (bronza) najlepszego o głosie czy» 
stym i donośnym. 

Dzwony pęknięte przelewa, oraz destraja pod gwarancją czystej 
harmonji do dzwonów stanych juź istniejących. 

Dzwony stare uszkodzone przyjimuje do naprawy i przemontowuje 
stare systemy na nowe. 

Posiada stale na składach wielką ilość dzwonów już gotowych o 
tozmajtej wadze i tonach. 

Dzwony dostarcza na miejsce przeznaczenia własnym kosztem, -= 
w razie zaś, gdyby dzwony przez nas dostarczone tie odpowia- 
dały wyżej podanym warunkom, firma własnym kosztem zabiera 
je napowrót, nie roszcząc sobie żadnej pretensji do strony kupuiącej 


Ceny najniższe. 6 Spiata ratami. 
Wielka iłość listów porwali do przeglądu. 


TNA I 


yżki al pakowe. R O 


. iw. M . „STOS NARODU". Mt. 39. 


Kursa naukowa „WIEDZA 


pod esobistam kierow. prol. Bagnsłzwa Butrymowicza 
Kraków, Słudencha 14. 


przyjmują wpisy na Ż-gi kwartał roku szkoln. 1924/25 
Uczniowie, zapisujęey się od 2-g0 ian, Eo oimrmuly 
cały materjal nankowy sa i-azy kwartał, 
Karsa obejmuję: 

1) Karsa maturyczns: gimnazjum klasyczne, huma- 
nistyczne, neohumanistyczna 1 matemałyczno-przy- 
rodnicze 1-roczns | Ż-letnie. 

2) Kors niższej szkoły średnio! w zakresie éch klas. 

8) Kurs sominarlum nauczycielskiego t-roczny 1 2-letni. 

4) Analagiczna Kursa pisemne wszystkich typów, za- 
pomocą świeżo przez fachowych profesorów opracowa- 
nych skryptów, wskazówek i programu nauki, polączo- 
ne zostały z Kursami zbiorowemi w Krakowie i prowa- 
dzona są przez nezących na powy wyższych Kursach pre- 
fesorów szkół średnich równelegie z normalnym tokiem 
nauki Kursów. 

Na Kumach „ WIEDZA" udrielają nauki tyfko maj- 
wybitnisjsze sity fachowe gimnazjów krakowskich od 
b do 6-ciu godzin dziennia. 

Spis grona profesorów do przejrzonia w 

Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji 
ARR (enie). -— Dla wojskowych i inwalidów opust 

25 procent. 178 

Wszetthń mimes yj adzieła słę bozpłatnia. 


| -== Istnieje przeszła 100 lat! 
| Odznaczona 15-stu premjami, 2-ma nagrodami państwowymi, 6-ma złotymi medalami. 


w Białej Małopolska 


Poleca dzwony w dswolnych FE 
wielkościach i tonach o nid- Ñ 
dościpnionaj Jakości móater- 
Jatu, czystości głosu tak zea- 
społów jak I pojedyńczych 
dzwonów. 
Qdlewa zespoly karmonijna 
I dostraja nowa dzwony pod 


PE gwarancją czystaj harmonji 
0.: ATYI | a do Już Istniojących. 
a H - Przelewa pęknięta, przemon- 


|UB RAK RIA frakowe, smokingawo, ma- tówaje stara systemy na nowa, 


mapa M aa 


arkowe, płaszcze, k damski Imiżazaj  " 
tyn PA | | ceny alolsiaj____ Warunki spiaty dogodnai 
a zby ona Ph s Jaaa Gatra | 


| JOZEF KUMALA, Gretów, Szzepaństa n. 


. siły fachowe. Ceny przystępne. 


ZAKŁADY PRZEMYSŁU SZKLANEGO S$. A. 
PORTE DIANA FOAARNONIE W KRAKOWIE, UL. KAPUCYŃSKA b. 7. TELEFON 25-41. 
sa PEA LIKE, r») pelasa polecają z własnej wytwórni luster i szlifiorni szkła, Kraków-Dąbie: 
| Z. RABA NAST, Irakin, śr. lny 3. | Płytki polerowana — Szybki sziliowane, meblowe í oprawna 
ET ZEE mort pelgilskie. == DOSTAWA TERMINOWA. o 
BARMARBRMNRMRRNIODROWAN R. POD FIRMĄ: „ANDUSTRJA'" WYKONYWA ; 


Pończochy W modnych kolorach dla Kościołów | budynków świeckich pod kiere, art. p. 8. W. Matejki tyap mira 


Zamówienia | sprzedaż wyroków własnych oraz szkła ztolonadą I porcelany, lamp, 


Oraz przybory do szycia polecają wazonów i t. p. w sklepie pod firmą 
AA BAZES‘, RYNEK GŁÓWNY L. 35. TEL. 45 — 82. 
Wiesław SZAJDAKOWSKI i Ska „K RZYSZTOFORY”. 
Kraków, Szezepańska Nr. 11. 22 CENY KONKURENCYJNE, — UDOGODNIENIA PŁATNOŚCI. — OFERTY NA ZADANIE. 


P Y YYY UYU 


| Gotuj gazem! 
Ogrzewaj 
koksem! 
A oszczędzisz 
| czasu i pieniędzy 


Krakowska Gazownia miejska 
Telaf, 72 lub 16. 


R A SE A A AAA 


1 słynną marką 
LWA 


WYWOÓOWYW 


al ZAĄAMIAAM 


nianią | 
LWA Jl 


WY WOW YW 


poleca MAGAZYN NOWOSCI 


A. Skórczewski i Polakiewicz 


Kraków, ulica Floriańska L. 13. A 
EE E E E 


PA: Skład papieru i ck! 


Papiery, listowe pocztówki 
artystyczne, albumy, ramki, (gĄ p WANY 
portfele, karty do gry it.d. == = Kraków, ul. Sławkowska L. 24. zam 


— 12m AT Pana M 


Wvdawca: za „Gios Narodu* Spółka c ga s Dgran. odpowiedz. K, Botóksa. =- Redaktor uaczelny i odpow, Jan Matyasik, 
„Głosu Narodu” w Krakowie pod zarządam Romana Ferka 
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